
r. 2 i u toikzsTGśt pcztfwa orf;tr! tctrw .3 l w j . . ,  c z w a r t a *  2 7  w rze ś n ia  i a 2 3

OUG8 N POLSKT.5 I PARTJb SOCJALtSTYCZNEJ

nok VI.

i>bi\TA łffltiSHMEiła.frj 1 
We L w o w ie m ies ięcz n ie  DO.OOu \i. ' 
7 d ostaw ą do dom u 1000110 M k.,na ; 

s p ro w ia e ji 1 0 0 .0 0 0  Alk., i *  i jr .  j i c  ( * 
i. ' IdO.OOO Mk. ■»■. - ?

C t ju  p o jed yn czego e g i t u i p j . r * .  , 
na ca ły m  o b szarze *Joiski,

4000 Mk.
- Redakcja I - Administracja ’ 

Lwów, Sykstuska ł. 2ł.
T el, Nr. 31.

N A K Ł.: L ii O . S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  T O W , W Y O . CZEK P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: A R T U R  *W. H A U SN SA .

p o l e n a  n a  r o k  1 9 - 3 / 4  c i o  i M ^ s z y s t k i o h  s z k ó !  Posiada na składzi
ostatnie n o w c ś r  
treści powieściowe)’ 
naunowej,. politycz­
nej i społecznej, —

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A  | r ę Y  A  7 p r T  c y i r m  i t r p
u . 1 . S z a  j x i O C h y  1,  f3 J j L O X i ą . & 4J ! l b J L  O  M d JLJ

WŁaSNE WYDAWNICTWA:
PODRĘCZNIKI DLA NAUKl ŚPIEWU oHiacowane przez Wl. GOŁĘBIOWSKIEGO dla klaSy I, ii i lii szkół puwsz.

i i i t i i i  s i t  s i n i i i

Zalest reakcji. W?

Złam ana .kataklizm em  wojennym reąWcjaj 
Międzynarodowa powraca do swte decydują,co 
foli. Stało się to przeważnie z powpdu rozbi­
cia w szeregach roootniczych, które rozsadza - 
jaj i osłab ia ją  wewnętrzne spory i brak należy, 
tego zrozumienia w m asach wielkiej, historycz­
nej m isji, d o 'ja k ie j na gruzach woj mnych były 
powołane. W ojna, jak wiadomo/nie jest szkołą 
życiu, ale cmentarzyskiem dla mas, dlabgo choć 
zakończenie wojny niosło z sobą zarodki śm ier­
ci ustroju kapitalistycznego, wyrosła z powro­
tem ta krw iożeicza hydra w potwtornlejszej ji 
izcze, iiz dawniej postaci. ■

Zachłanność kapitału spotęgowała demerraJi 
zacja  wojenna, zdziczał nacjonalizm, a zatraci­
my też w  burżuazji w ar to s :  j wszelkie znamio­
na. człowieczeństwu W yrasta nowotwór,' który 
v’ różnych krajacli znajduje naśladowców."

Rzucone we W łoszech hasło renesansu u- 
stl'oju kapitalistycznego, który usadowi! się na 
buzach potężnego, ale szarpanego wewnelrzny- 

*ńi Oporami ruchu robotniczego, znalazło o-d- 
*zń ięk  we wszystkich krajach. Wszędzie też 
Próbuje się Stosować włoskie mei,0 dy. Wpraw­
dzie dzisiejsze W łochy są WdLskiein znniepo- 

°,lenia pragnącej pokoju Kuropy, a niedawno 
przeżywaliśmy niebezpieczeństwo - ponownego 
Cybuchu wojny z poWOdu zachłanności i agre­
sywności nacjonalizmu włoskiego, ale takimi 
rrtetodamiiż y je  właśnie każdy nacjonalizm.

Dlatego i w Polsce lak sypatyczneni echem 
y. bolach nacjonalistycznymi i reakcyjnych od- 
y . się militarny przewrót w Hiszpanii, podo- 

jak do naśladownictwa Mussoliniego rwie

w

^ / W cg o  we Francji, jak i ra(l0 śni-e powitano 
£r°st znaczenia poliivcznego konserwatystów 
- yrglji. 1 ‘ .

^  w Polsce też ohóz narodowy przyszedł 
e*r. "  ł.ad'zy- Myśli się jeszcze o kopnięciu pia- 

j aby faszyzm stał się panującym. Ale
;zv stosuje się jego metody. Dokonuje się
J ^ e n i e  urzędów- z nieprawomyślnycn ży- 

SR W’ zateiWa się miernotami organizm pań- 
ł)Qri°^A b ylft ‘"■'szędzie b.yJUi swoi, równocześnie 
ńos' s '^ bonaty bicję,, która coś mówi o wnl.
pr '*  i demokracji. a to przecież tak zbędna 
O * 0* *  Ala despotyzmu, który dziś faszv- 

te się zowie. . , •
°  ŝtnieniu w Pol8ce tajnych organi- 

d/« •*W0ł ńrayifiobowują się  do z^awaohu sta-

c szyslko narodowo zbałamucone. M ają też 
Pols.ce gorących w i"lhfcieli rządy bloku na-

i.u, la,le un już się dokonuje „ewolucyjnie*1. Co 
gdzieindziej przeprowadzano gwałtownym prze 
wroteni, tu staje się przy zachowaniu w szelkich 
pozorów' legalności. Czyni sią wszystko, ab, re­
akcja położyła pieść na Cudem ży iu ju n istu o  
wem. Fakt, że na naczelne stanowisku wysunię­
to 'organizatorów partyjnych, a nie fachowców', 
posiadających kw ahlikacje do rządzenia^ św i d- 
mmmmmmmatmmśmi m h u b h h l l . i m

czy, ze przezywramy okres przefasonowania pań 
stwa w posłuszne narzędzie partji, aby tern 
łatwiej z przeciwnikami solne poradzić

k to  lekceważy ' sobie obecną „napiwu s 
Rzeczypospolitej'/ ter nie zdaje sobie sprawy 
jakie grozi niebezpieczeństwa dlemokraiyczni- 
mu ustrojowi państwa i już dziś mocno oh 
-szwank narażonym swobodom obywatelskim..

Zorganizowana czujność je s t.d ż iś  więcej 
nakazana, niż kieoykolw lek.

A tak na o ch ro n ę  lo k a to rA w !
WARSZAWA. 25. wcześni a, (teł V ł . )  Mm. 

spraw7 wewń. złożyło cło laski marszałkowskiej 
projekt noweli do ustawy o ochronie lokatorów- 
Projekt len idący całków i '  po lin ji interesów

kamienicznikówy godzi w byt setek, tysięcy loka­
torów7. ‘ Proponowane jest mianowi ie oblicza 
nie czynszu w złotvcb wedle płac przeuwo 
jennyeb

R ugow anie n iew ygodnych.
WARSZAWA. 25. września, (tel. w ł.j „Da- jteiaja naslągić dalsze rugi. śliedzy i mymi z Pa ta. 

zeta Warszzawska*' z inspirowanego źródłu d o-i ma być usunięty i wmpólpracowmil „Dzfeftnika 
nosi, że w m.n. Ispraw zagr. i Polsk. Ag. Tel Ludowego1' (T. W. Długosz0 w,ski).
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Zaniechanie b iernego  oporu.
BERLIN, 25. 9. (Pat.). Komunikat rad ostacji 

berlińskiej. Narady gabinetu Rzeszy z prerrii- 
rami państw związkowych w7ykazały w rezulta­
cie według of.cja'nego komunikatu zupełną jedno­
myślność co db tego, że bierny upór na terytorjum 
okupowanem muri być z przyczyn wewnętrzno- 
politycznych, a przedtew^szysrkiem finansowych za­
niechany, że jednak to zaniechanie bi-rnegc o- 
poru musi być przez rząd Rzeszy przeprowadzone 
w7 sposób nie uwłaczaiący honorowi narodu nie­
mieckiego.

BERLiN, 25. S, (Pat.). „Berliner Tagebl.£( 
pisze, że w sobotę w ambasadkie francuskiej w 
Berlinie toczyła się kontsrencja ze Slresenrmn 
której wynik pył jednak negatywny7. „Beri. Tage 
blatt“ donosi, że w konferencji władz centralnych 
z posłami i dlelegatamf z okręgu Kuhr wziął także 
udział kanclerz Stresemann. Olbrzymia wuększość 
delegatów7 żącfała natychmiastowego zaprzestania 
biernego oporu

— —  1J
STARCIA KOMUNISTÓW Z NACJONALISTAMI.

BERLIN, 25. 9. (Pat.). Z różnych miejsco­
wości Rzeszy niemieckiej ftadjr.hpdźą wiaidbjniiOŚ^

o starciadi komunistów z nacjonalistami. Krwawe 
starcia miały miejsce między innymi w7 Monachjum 
Lipsku i Gliwicad* W  Dreźnie przywódles de­
monstrujących robotników został zastrzelony.

—tnę—

NACJCNHLISCE GOTUJĄ SlĘ DO WOJNY.
* BERLIN, 25. 9 . ' (Pat.). „Deutsche TagesztgA 

dbnosi z Monachjum, że w7sród‘ bawarskiej panji 
ludowej nastąpił rozłam Część członków postn1- 
nowiła wystąpić z paitji i zorganizować odrębną 
partję. Nowa part:a ogłasza odezwę, w której 
przyrzeka poczyn-ć wszystko niezbędńe, aoy przy­
gotować naród1 dlo przyszłej wojny w obronie kra­
ju. Przt vodhiczacym pertji wybrany został Lene.

WYKRYCIE SKŁADÓW BRONI.
BERLIN, 25. 9. (Pat.), „Vorw;irts“ donosi, 

że w ostatnich dniach policja polityczna wykryci 
wr Berlinie i skoniLkowała dwa składy b*oni 
Ptsmo stwierdza, że składy' te były urządzone 
przez przedstawicielstwo rosyjskie w Berlinie ctia 
celów wojny domowej w Niemczech.

1 — —
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Miliardy kosztowało stworzenie iyianiczaego dziera film. z uoziaiem 10.000 osóo

Karolina,
W k r ó t c e  a k & ż e

Anglji.
Senat o uposażeniu pracowników oaństwowycn.

WARS2A\Vó 25. września. (Pat.'/ Nn Tzi- 
aiejszem posiedzeniu cen.u u dt> porządku ttóisn- 
nógó zabiera glos aćii. Wóżuieki (MiyzwJ, któ­
ry clóńug., sit;, HM w spiawiS Upóśtiżófiiu fliiik. 
cjonarjuszy Wjj-skbwyfłsh i państwowych wysłu­
chano tylko sprawiizdawcęj a rozprawę odro* 
czono. Sprawozdawca sen. Buzek, iPiast) zgo­
dził się z wnioskodawcą i przystąpił' dó złoże­
nia spraWOżdattia, żazńaczatjąć, żs ustawa ta 
jesl ważna ]uz z tego względu że dotyczy o- 
koło 460.090 osób. lVd ozenie ifiaterjałhe tych 
ludzi zostaje zinienionfe w spósób bardz0 różny. 
W obrębie jednej kategorji urzędnicy otrzyma­
ją  nierówne korzyści. Wydatki państwa Wsku­
tek nowej ustawy wzrosną o jakie 13 proc. Ala 
ona tę dodatnią stronę, że tak ważna część 
budżetu będzie ustabilizowana. Dotychczas izecz 
ta saieżała od tego, w akim stopniu Rttuą 
ministrów uwzględni iła  ciągło słuszne Oczywi­
ście żądania Urzędników, wywoływano Wkrostethi 
drożyzny. Tgritz bę.dztó bo zależało tylko od u* 
stawy, i psftaję będą ściśle dośtńsoWan© do 
wzrostu drozyzny, a do rubryki wydatków 
wejdzie stały miernik .Miernik teit tria być Zasto­
sowany także do dochodów państwowych. O- 
koiićzność, czy urzędnicy będą mieli te zyski 
wynikające z nowej ustawy, żależi od tego, czy 
zdołamy powstrzymać dalszy spaadk tfiafki

Według uchwały śfejmu buiożna W dniu 
l .  sierpnia wyno. iła. 4.15(1. Ayr6dług Ochwat1/ 
senatu na dzień 1. października ińftóżna Vvy 
nosiłaby 11.600. łt> odp0Wiada dróżyżtite W 
pierwszej po to wie Września.

Jak się przedstawiają poDńry tucKtorych ka­
tegorii urzędników W poi ó Wdani u ź Oposa żeń id w 
przedwojennem? W  roitu L914 priteaor zwycz. 
Uiiiw w b Galicji .drżymy wat pfź&tięlftifc W prze­
liczeniu na marki 659 mk., m iesięcznie, nadzwy­
czajny 359 ifiartk. Obecnie profesor zWycsajny,

o ile dostał szczebel Ć)-a ma jący żjćśbeji 1  idztecć 
k&, fcsz fiależńośći uboeznych, dostałby e i 7 
mk.. ą po r&gdJacji śKarbu 631 nlK , Wartości 
prźbdwojehftćj, t 2 t i-  ze pstis-a tego w ynosiła­
by teraż proc., k później 96 proc. pensji 
przT^dwójennej '■ l  ■ >

Jeżeli spadek waluty jest tak gwałtowny, 
jak w ostatnich dwóch miesiącach, to urzędnicy 
toaoą bardńo thM zną nzęść swojego uposażenia■ 
Tak tt. p. w sierpniu strata ta wynosił* więaej, 
liiz pOtowę Całego upbśażśAia. \V zwiąskd z tótti 
pśżestaj* poprawka, którą wpfowatria senat. We»
dług uchwały BejfMJ łde wólnd było w ciągu 
miesiące wyplatać urzędnikom dpi itku. Zasada 
ta by ja dbbfa o  tyle, o  ile wzrost arozyzny ftie 
byt zbyt wielki, Dlatego komisja seflaeka Wpro­
wadziła dodatek, zeby w dniu 15. kaidego mie­
siąca nastąpiła w A łata, jeżeli wzrńst drożyzny 
w drugiej połowie mieu?oa poprze dńiego wy* 
nosił Więcej, n il 1 & c/y. Sejm Zaszerego wał koli; 
jftrźj, pomijając iińrtfe kśtegorje. Tt» ftierGwttoffliśf- 
nośfi w lajieregow tnlu  wy worała wzburienh 
wśród urzęaniKÓw, którzy to jdcżUL jakc nie- 
śpfawi&dliwośó. Komisja senacka wnoat więc do­
datek, aby rada ministrów w ciągu pół roku pod­
dała rewizji zaszeregowanie tyih  grup urzędni­
czych, których nie zaszeregowała Uśtrwa, G& Się 
tyczy posuwania ze szczebla na Szczebel, to feejm 
był za automaty ćmym swotis&m, ko, maj & uwaśa, 
że- niestuśzns bytooy au.ómatydZi.Ł posuwania m
BŹCżtbla ha szeżebeł uTiędWikÓW O nteoókrateea- 
ncj kwuiifikaeji.

PfzCełtódfeąc m  ustawy emeiytauisj, zazna­
czyć należy, że padWyggsśnie wyautKow z tego 
tytułu wzroćnie t  58 nu ioo ntiljafdów c© jest 
miarą poprawy bytu em erytów , •

Na tern postea&^iic aakotów no

R e w o l u c j a
SO FJA . 25. wrześniu, tpat,.) W obec groźby 

(ftlurtrencji sbftrjnej ze strony państw oścień- 
ńyćh, celetrt, uniemożliwienia pizonieernói śię 
rewolucji w granit® tych ->aAst\v', premier Zan- 
kow zwołał pńśiediteuie ltedy mbiiafrftw, na 
którem oznajmił, że na granicy 'ou-garskiej 
yJgrrflrw.dB{.ne 6ą oddziały wojsk w ńcźble 50/000 
1'uaźi, i że óad^iiły  t6, żgrońihdzfthe główilid 
w okolicy Cnfyferodń W fa*te ntterWńfthji too- 
gą żńjąć Sófją  w ciągu 24 gódżin. brefrder buł 
garski odbył naradę z m inistrami pełnomocny­
mi mocarstw,

KOMUNIŚCI FO RM UJĄ R E G U LA R N E 
ODDZIAŁY

SOI JA, 25 września. (Pat.). Wfedtog óhzy- 
mauych wiadómości, między ł i lii polem a\slóiicą 
grasują bandy uzbrojonych komunistów, tedna 
7 tych banu zaatakował;: stację kolejową noso- 
tieć, prżyhzmn, w poskdkiwrthiu żd brohią fctórro-t 
ryzował i pasażetów poć i a gil nrihbbWbgo, znaj­
dującego się na stacji. KomunioCi dążą do opa­
nowania Władzy i podjęli starania ó zorganizo­
wanie regularnych oddaiałów wojskowych Juk 
źdułanó st\ ióińfziń, akCją kieruję riihjakl mjr. Ja - 
Jakow, oficer rezerwowy, a liajidiźbźymi jego 
wspjółpruCOWhikami są  Georgij, Dffiitrow, Łd- 
U ftoć i Koiarow, sekretarz UL MlętfeynaCo- 
lówki \y MoskWie. Wszyscy oni poz0sla ją  dotąd 

w ukryciu, jO.J rUik urosztowmaie ich spodziewa- 
ne jest każdej chwili. Oddziały Jakowa, m ija  
za zadania opanowanie Śofji. W tym. celli Wznie­
cono szereg pożarów w okolicy stolicy, co vń'y- 
wołato wśród załogi powiną konuternuhte. P ier­
wszy atak skierowano na w iężenia sófijskje, z 
którego sjjodzidWano się uwolnić przywódców

w  B i i ł g a j f
i dźiałafifcy stronnictw agrarnych eftteńt tam <a- 
twiejśżego zprgailLzówanfi powfśtańia chłópśkii?- 
gói Jakkolwiek łżąd pówzlął ęiłbrglćżn& króki 
'v celu zniweczenia komunistów, to jednak nie 
które ich M diih ły  wykanują dużą ruchhwość. 
o samej stolicy zdolaflo utrzymać spokć' i 
porządek. Telegrafy i telefony praćbją nfirmal.
fiić, jednak dapeśż prywatnych nto prżyjmuję 
śie. TMefcjpy dla m im ów prywatnych ciyftM  są 
tylko do |Odż bvtej popułudidu.

W A L K A  R M D U  i  R E W O L U C J Ą .
,S O F J A  26. WrzhfJhiT. (Fató) fiałg  Agencja 

Telegr. dcjhósi. że rlnia, 24. września sytuacja 
dgólina w Bułgttiji. przedstawiała się W spo­
sób następującyt Rozruchy kótn.urustyczńe W- 
aWu punktach południowej Bułgar]1' źośtity  
stłuuiioftę. W tk.ęgu pófnófcho- Wschodnim zo­
stało jeszczó kilka miejsb&Atości objętych prźsż 
ko/rtuuistów, A mlondwicie w okręgu łterdytiań. 
|Vi i Beraoyic Na północy tnitow ahla kólńuhl*'' 

Tyczne ruderoyjąee dó wywolarda rozruchów 
spełzły ńh hicżćtiń.

O S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I .
SÓ FJA . 25. \vrźeświa.. (Pat.) Bułg Agencja 

Telegr. donosi: Dzień! i noc 22 WfrRsnia ińiiięły 
ha ogol spokojnić. Oddźinlnfe zathieśzki, które 
Wydarzyły »if W ciągli diiir zdają się być Osld- 
toilemji usllowańi .mi żó.rstfofty koińUhiśtóW. #i 
ńocy 23. wr/tośnid ók.do 400 kńiiUim dóW zbli­
żyło się do B higas, żóśtaii jfedhak rozprósze­
ni, pfzyfczam 4-fili komunistów ztrśiałó 'źabitych 
a  18. wziętych do niewoli. Tej santój tiócy fitó- 
wiełka grupa komunistów przybvłt z gór, u, iło ­
wała zaatakować magazyn a.mumćji W nót&ś ó-

raz miasteczko Sliv>eń Jednafó iiym ra^eirt napą: 
*41111.'/ t  łatw ością zostali odparci Pd Całko- 
witem, niepourodżóniu usiłowali pftewodcy ko 
Jfńute.styaZni .wywołań Zaburzeni:) W półtutoń*, 
ólbśbi kraju. W. okręgi. Fopovo został ogłósżóhy 
USłfój jpjndficki, jednoll^ó energićzhe środki 
przedsięwzięto proez władze W szybkim, cźasie 
zdoła1'’’ Stptfiajc ie iru id ly . Grupa końluhisuów 
która znajdowaia się vv Duplicy zosta* L żaltoi- 
khięia w jedttej cżęśe* m iasta. pozostałej Óuł- 
garji panuje spokój. Obecnie „ytimcja przed­
stawia się  następująco: Vvi hiiejsców ości Zt&ta 
rica w okręgu Timuvxi, 50 komunistów ogłosiło 
wprowadzenie ustroju sowieckieg0,  jednakże 
przy piervvszy.ch w ystrzałach zbliżają,cycn się 
óddziałókr AtójskowyCh komuniści uciekli. Na 
ógoł, prócz kilku drobnych im ejscow ości, w 
których ógłósżrtnć) Ustrój sowiecki, władzo,iń u. 
dałó się zapfówadzić póń.jWhih śpókój. Półą* 
czenie kolejowe ńaędzy Sof ją a PłowC, w, które 
było przerwane, w riągu kilku godżin zostało 
naprawione. Pociągi kursują normalnie ■„

R i e u d a ł A  W Y ^ ^ A W a  Ż Ł o t E  R U N o .
’ WARSZAWA. 25. września, (tel:1 w j.) Dziś 

powrócił z Paryża min. skarbu Kucharski, Jak 
się W. korespondent dowiaduje, spirawa. p0 życs ■ 
ki zagranicznej przedstawia s ię  ni pomyśnue

\ ,  ^
M I Ł A  W S P O M N I E N I A .

W ARBZaW A 25. września, (bel. w l.) W o 
grodzie Jask in i znaleziono 2  rozładowane bóhl 
by, (S ą  tó pamiątki -#o ,,ptitrjotyCznych“ _arn" - 
chówoach z pized kliku miesięcy).

S T R E J K  U R Z Ę D N I K Ó W  M A G I S T R A T U  W  W A R  
' A Z A  W I E ,  ’

WARSZAWA 25 września, (tel. wł.) P ra­
cownicy magistratu wahszawsk.' nadesłau do 
pism następujący komunikat: Ponieważ pisem ­
na protesty zw. (prac. m iejżk. w aptawie opóźnie­
nia wypłat m tesięcar. nie odhńsżą fcdanego 
skutku, Zarżąd zwiążKU uoliwalił, .Yktrzynutó 
dem onstracyjnie pracą w u n ęd ach  dnia 26. l  
m. między godz. 8 11 iano, Równoejfcś.ite
pracownicy żądają wypłaty zaliczki na paźuzim 
hlk. 1 grożą strejktem  w rftkie niespełnienia ich 
żądań.

Sa&az * v w 0żu Jiettlrtiuhów z PuIkM
W a r s z a w a . (Vj Nadchodzące do stolicy 

Wiadomości o trudaem  półoklaia aprow uacyj' 
nem t a  G. Slgsku *niełvoliły włauze regulujące 
sprawy wwozu i wywozu dó Wydania ż irz i- 
dzfeń zakazujących na ptwieŁ okreś czaau wjń 
wozu t Polski ziemniaków. Chudzi bowiem o tó, 
aby G. SIąsk W czasie trwającego zakatu m oi* 
się w ten artykuł zaopatrzyć.

RObOTNICY Gi'ANSCY S T R E j K U j A  DWA5J
GDAŃSK, 2&. «. (Pat,). WóżOfaj odbyły »»  

dwa zebranu robotników portowych, na ktoa’̂  
jcińak  nić powkiętó żadnej uchwały w aprzW * 
llkuddacji atrejku. Jutro ma się odby« pótiowtó 
ftbjRfiie w pówytoroj sprawia. Wdbeę tegń » w * ; 
robótndtew eortowych trwa w dhlszym ciągu.

R E P R to JB  WOBEC SiroESJO N lK iO W
BARCELONA, 26. 9. (Pat.).'W skutek *o*vc 

rkądzeftia gubernatora wtojskóWćgu Ż8 ódnztó 
związku kataiońŁstów zóśtató różWiążanyćh. t 
Wiadotro, Katabńczyey p.agną odtączyĆ aie 
Htsźparil i Utworzyć ódrębftć panstWo. -— R*0 '’ '

fR ię S lE N fK ZIBMi W  PER Łd.
LONDYN, 25. 9. (Pat.) Reuter dbnóri e 

rznu, że w  prowincji Liwragaun w bkWafteR y *  
Sienie żierrit żniezczyto kilka wet! Byk* 12^ 1 >
W ludziach, oprócz tegb >00 t»ób  jest rannvc“ 
Ti-zęsieltia ponowi ty się.

SłMLA, 25, 9, (Pat.). W  Hermanie ( P ^ k l  
odbzdtfl \vd3tofaj Fahó poważniejsze frzęsi-A..; 
mi. Pienvsżfe wstrzą-kitente trwało dwie 
W  ćlągu półtorej Hooiziny naliczono dalksr ^  
fy  wstrząśnienia. Szkody wyrzątiscrie sę ńa 
żhkeźnc. Ófiaf W tudtżiach me by to.
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RACJA SILNYCH PIĘŚCI Tr&gedja młodego  
lekarza w rt aktach. 
Diiś Kir-o b  hi mera.

Ja k  trz e b a  g o s p o d a rzy ć  Mr g m in ić ?
SOCJALISTYCZNY ZARZĄD GMINY w  W IE u NIU

Burżuazja polsku podziwia prehuera au 
strjackiego ks. Seipla, który „uzdrowił** firtan-1 
se przez zaprzedani” państwa kapitałowi za- i 
grariieznemtu i nia. koszt ludzi pracujących. Na­
zywa s\ę go „diobrym gospodarzem''.

Tymczasen* jeśli chodzi o wzory austrja- Kie 
warto pomówić o innym działaczu austrjaekhn,, 
który daleko bardziej zasługuje na to miano — 
o ioferencie budżetowym ■ wiedeńskiej Rady
miejsKiej — tow. Hugonie breitne.z*.

A t f ł .  -

Co paitj dni mówi Wiedeń cały o jak iejś 
nowej sensacji. Naprzód pięć po kolei wiel­
kich planów inw estycyjnych gminy socjalistycz­
nej. Dotyczą one budowy szkół, urządzenia no­
wych szpital" sierocińców, dbmćw dla starców, 
upiększeń!a uuaslla, naprawy bruków, urzą lżenia 
piekarń m|iejbki;Lh, przywrócenia przedwojenne­
go OŚwietfenJa id U. Niebywałe ‘Włażenie zro­
b ił pian przejęcia przez grruuę od' państwa .elek­
tryfikacji i  pusizcfcehia w ruch kosztem 170 mi- 
ljardów koron kolt;’ podziemnej, k tó ra 1 od 1 9 
lat stoi nieczytma, ku wielkiej niewygodzie mieś z 
kańeów. To, czego rząd nie potrafił zrobić, po­
dejmie się zdziałać gmina. Projekt — wbrew 
opinji prawicowy uh pismi — okazał .-tę szczegó. 
łówo opracowany i p-ertraktacje w tej sprawie 
laiedzy gminą a  państwem s ą  w toku. Towa­
rzystwa humanitarne, naukowe i oświatowe 
otrzymują od gminy znaczne subw encje. W s.k o - 
łtten powszechnymi dziele i otrzym ują pńżywieni) 
> książki szao in f.

„Skąd ten człowiek ma tyle pieniędzy ?“ 
Dla przywykłych do zadłużonych po uszv 

UBejskieft fcarządów jest to niepojętą zagadką.
Gmina socjalistyczna mu,-i mień. odmienną 

od' burżuazyjnych władz politykę finansową Nie 
może wprowadzać wysokich pfidatków obroto­
wych i spożywczych, jak  rząd Seipla. S o c ja ­

listyczna gmina musi pobierać również wyso- 
kie podatk' ale nie od ludzi pracv. Podatki m u­
szą dotknąć twardo tych, którzy maja. czem 
płacić. vr v

.Wprowadzono w igt podatek na opiekę spo­
łeczną. Banki kantory wymiany obłożono tvm

^ydatkioim w jj«j>dwt>jnoj w jsokosci. Siedem wieL, 
kich banków wiedeńskich wniosło za-pierw sze 
półrocze 1923 r. 32 mil jardy koron, co oznacza 
że za tę sumę można liLrzymać wielki zakłaci 
opiekuńczy' w Lainz, w którym przebywa sześć 
tysięcy . ‘starcó w ' Podatek od rozrywek! uisz­
czać muszą 1 operetki," kina, kabarety, mecze i 
wyścig: Wiosenne wyścigi ' przyniosły gminie
blisko 500 imiljonów koron, prócz 3 mitjurdów 
podatku od totalizatora. Hotele, restauracje i 
kawiarnie pierwszorzędne - obłożone s ą , również 
osobnym podatkiem od napojów i potraw. Trzy 
wielkie, pierwszorzędne 'hotele Wniosły do kasy 
m iejskiej w jednym tylko m iesiącu stycznui Só l 
miijonów podatku za pokoje d!a cudzoziemców. 
Za podatek, który p^aci 'R otszęl 1 za swo.ch ,114 
lokat i służące, gmiin i może pokryć kaszta ką­
pieliska dla dzieci w Hall,' gdzie 120 dzieci! ma

utrzymanie. Również za opsiadanie automobilów 
: pojazdów składa się haracz.

Wszystko to są  podatki (nie wymieniliśmy 
wszystkich), które obciążają tylko warstwy za­
możne, (a) służą ku pożytkowi całe j, miljonowej 
reszty mieszkańców Dzidki tym podatkom, które 
świetnie zorganizowany aparat urzędniczy, pra­
wie w całości ściąga — jUz wl czasie inflaJt-j] w 
192J r. uzyska:1 tow. Breitner lównowage bWdZfl 
Iową —  czego ks Seipei dotychczas me po­
trafił osiągnąć, mimo wielkiej pożyczki zagra­
nicznej i bezwzględnej, antyrobotmezej i anty- 
urzędńiczej polityki podatkowej i '-soc.alnej 
T - Tak wygląda ’ uobra gospodarka so cja li­
styczne

. Mozeby tak magistraty m iast polskich za- 
prosiły do siebie wiedeńskiego referenta spraw 
finansowych tow. ‘ Hugona Rreitnera,, który 
wprawdzie nic jest ani generałem, ani krójem 
ani prałatem, ale’ za to p!o tran ł niesłychanie za- 
bagnione pod ehrześcijańsko.społ^czneimi rzą­
dami finanse W iednia doprowadzić do równo 
wagi, wyglądowi zewnętrznemu m iasta przywro 
eić dawną świetność i proWlaazić twórczą, na 
szeroką zakrojoną m iarę politykę opiekuńczą,’ 
szkolną, budowla/ną i t/ d .?

Cenne uwagi.
Znakomity znawca prawa wojennego i mię­

dzynarodowego prof. Zygmunt CybichowsKi, za­
mieścił w „Kurjerze warszawskim" poważne i 
rzeczowe uwagi o porażkach Folski w Hadze, 
zaczynając swój artykuł od słów :

„Z Hagi nadenodzą niepomyślne dla r.as 
wiadomości. Porażkę po porażce ponosimy na 
teicnie najwyższego trybunału Ligi Narodów, 
który nietylko stwierdził, wobec całego świata, 
że postępowanie Polski wobec kolonistów nie­
mieckich jest bezprawne, ale świeżo potępił 
tak ie  stanowisko Polski w kwestji obywatelstwa 
Niemców, urodzonych w Polsce*,

A stwierdziwszy następnie, że op in u  trybu ­
nału Ligi z punktu widzenia nauki prawa mię* 
dzynarodowego, oznacza ro z s z e rz a ją cą  inter­
pretację traktatu wersalskiego o kom petencjach 
Ligi, która może zajmować się^tylko mniejszo­
ściami w znaczeniu formalnym, prof. Cybichow- 
ski pisze : '  - - ■ ■

„W ykładnia iuŻSzei/,aj.jCH da się u s p ra w ie ­
dliwić uwsgąą żc zdaniem głównych mocarstw 
prawa mniejszość, m ają charakter uniwersalny, 
a różnica co do ich mocy wiążącej polega .na

tem, że jednym państwom je  się narzuca w po­
staci międzynarodowej, podczas gdy inne pań­
stwa je  szanują na mocy własnej decyzji. Z rego 
wynika, że nauka prawa międzynarodowego nie 
może tej sprawy rozstrzygnąć w sposób nie­
wątpliwy. Lecz tam, gazie się kończą rząay  pra ­
w a, zaczyna się królestwo polityki. Argu­
m ent prawny, o ile nie jest skuteczny, może 
ty ć  poparty argumentem politycznym, co we­
dług zasad oaaaw na ustalonycn i powszeennie 
uznanych jest zwłaszcza wtedy rzeczą konieczną, 
gdy przepisy międzynarodowe są niejasne lub 
mają charakter fragm entaryczny"...

Cenne te uwagi prof. Cybichowskiego po­
winny dobrze zrozumieć sfery „narodowo" któ­
rych „Kurjer warszawski" jest reprezentantem 
Gdzie się kóńczą rządy prawa, zaczyna się kró­
lestwo polityki.

Do prowadzenia dzieła politycznego zwła 
szcza na terenie międzynarodowym trzeba — 
d o ró ść ! i;

A rząd obecny właśnie na tym terenit po­
nosi kięsKę po kiesce •-

UPTON SINCLAIR.

1 G O I .
43}

f,’

H i o t  o  r  j  a  p a t r j o t y .
Tłumaczyła z angielskiego 

Ul F E L I C J A  NOS S I G.
{Ciąg dalszy

0 C  . 51.'
Nelse- Ackeiman mieszkał za miastem na le . 

"isłom. wzgórzu. Najbliższa stacja  tramwajowa, 
" Tła  odległa o parę maił tak, iż Pi|Ur musiał płask 

długa drogę wśród skwaru słonecznego 
idocznie w miki banh -r, budu jąc dom, ani po 

ćłjsiał o tern, że ktoś me posiadający -samot- 
^du mógłby przyjść do niego. Piotr po drodze 

1 o tern, że kiedyś, gdy będzie bywał w 
.J!®śzy,ch sferach, będzie mu -iał również wstą 

c dó klubu automobili-stów1 

i g  i  Park otoczony był wspanialem ogrodzeniem 
] onzu na dziesięć stóp wysokim, o uiegośrin 

| "i )vyglądając:ycli kolca-łt. Pio Ir czytał Czesio 
j., '^ b n e ś" . o tein bronzowem ogrodzeniu5 : i;e 
l-A ł afdo\v długości, iR kolców i ile tysięcy do.lar,
°fłą,0' kosztowało. Duże wrota z oronzu zamykały
s1QH ł)osi 'ldłość, a bablLca gM Sia,!; , ,Ostrzegą 
2 e Pyzpd psanu ". Od strony wewnę.tr/uej slraż 
c\, ce<h ludzi uzbrojonycl1 w k uabiny prze- 
sPi-k 1:1 ,,r,:' ru!ł ; ł '-vf,) b* n .is lop slw e ii

2 tr;
i-d 
idi

ń- sąd z ił ,  że to st ifo z a r z a d z 'in o  i żo jest.
0 teń  dym miUiwogo, h-cz P i-dr 'pi.! vf i -dział 

svbibt 6Dv,')0^ J*> ogrom nego znticzenia czlowdeku, iclo- 
u d a ł  odw iedzić.

1 ć-isnął i^uzik przy bramie, iikazał się

odźwierny. Piotr wedle otrzyilnanego rozkazu po­
dał nazwisko: ,,A.rtur G. (iijlyendy". Odźwierny 
udał się do swej loży, zatelefonował, W róciw­
szy otworzył br:mij£ i wpuścił Piotra

— Musi. się pan poddać rewb ji, — rzekł 
od/mmmy, .a  Piotr, który już kilkakrotnie był 
aresztowany, nie czul się wcale obrażonym, 1 
uważał to również .za d iwód ogromnego zna­
czenia Nelse Ack ■nnaua Straż przeszukała jego 
kieszenie, obm acała go, poczem jeden z ludzi, 
idąc prze i nim poprowadził g o 'śc ie ż k ą  wysy­
paną żwirem <pmm las, potem po marmurowych 
schodach na wzgórze aż do pałacu i oddał 
go tam służalcowi j jchińczyków i, stąpającemu 
bezszelestnie na filcowych podeszwach.

Gdyby Piotr ni-a był wredziaf, że to dom pry­
watny', byłby , sądzif, iż iesl, w gałeyji obrazów. 
W znosiły się tu ogromne marmurowe kolumny, 
obrazy wyższe -niż wzrost Piotra w isi.ly  na 
ścianach, na ■ gobelinach harców,ały kmiie natn. 
ralnei wielkości. 15yb tez rycerze pancerni, ho! 
ijowe topory, tańczące djal.-ły ! japoński * i inne 
dziwne .rzeczy. Innym razem Piotr b v łb , przy­
patryw ał się. z zajęci-sfiiy jak  w i l u miljoner dom 
swój zdobi, h'v]by ch ciw i' wchłaniał rozkosz 
przebywania wśród takiego zbytku. Lćcz obecnie 
ni;'bezpieczne przedsięwzięcie absorbowało
wazystkie jego mvś]i. A’ell pouczyła go, na co 
rna głównie zwrócić uwagę a Pi -Ir zastosował 
się do te j.). 'W chodząc po schodach kry i cli 
aksaimtnym dywanem, ujrzał zasłonę, za kłórS. 
mógł się ukryć czlowdek, la  wprost 
naprzeciwko obraz hiszpańskiego rycerza. '1 o 
dwie rzeczy zachował w parnię i.'

■ Przeszli przez halę i służący ( zapukał do 
drzwi znajdujących się na końcu .' Teraz 'P ritr  
wszedł do wielkiej, liawpót ci mnej przestrzeni.

le,nżący cofnął się w milczenliu a Piotr zmiesza, 
ny i przestraszony starał się rozpoznać swe 
otoczenie Na przeciwległej stronie przestrzeni 
uslyszaf kaszel, który wskazywał na obecność 
chorego. Piotr ujrzał łóżko z ciemnego drzewa, 
pod baldachimem, osłonięte diaperjann. W 'óz 
ku leżał człowiek podparty niezliczonymi oo 
duszkami.

Zakaszlał po w toinie i rzekł Błahym  głosem : 
Proszę bliżej.

Piotr przeszedł w poprzek pok'ó'1 i slunął o 
jakie dziesięć, stóp od łóżka, trzymając kapelusz 
w ręce. Leżącego w łóżku prawie me widział, a 
uważał za rzecz niezgodna z należnym szacun­
kiem, wpatrywać się Weń zbyt uporczywi”

A więc to pan jesteś tym., (kaszel). — 
Jak  się pan nazywa?

—  G u d g e .  i

— A więc pan jesteś tym,.., (kaszel), Wór*
| wie wszystko o czerwonych.

— Tak, panie.
Człowiek leżący w łóżku kaszlał po każdem 

prawie sio wij.” i łPiatr zauwhży i,‘ że przy tam zaw 
sze zasłam af solne ręką usta, jak gdyby się 
wstydził, że robi tslp hałasu. Powoli oczy Piotra 
przywykły db przyciemnionego światła i mógł 
poznać, że Ndse Ackerman był starcem z na­
dęta, twarzą i ciem njm i kręgami pod oczyma 
Był zupełnie łysy, czaszkę pokrywała hafto­
wana czapeczka z czarnego jedwabni, a  na noc. 
nej koszuli m iał krótki haftowany kaftan No 
stoliku obok łóżka stały niezliczone szklank: 
i flaszki, a oprócz tego ielefon. Co kilka minui 
telefon dzwmnił i Ackmmnn przerywając roz 
miowę z Pudrem, regulował jakiś zuwrtdany ni. 
teres.

> (C. jd- *•)
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* Lwftts, 25  września*
REPERTUAR TEATRU MAŁFGG, G ródek* 2 o:

- 5roda o f  7 JO „Oczy księiniczki Pałmy*

Z  P O W O D U  SYREJKU TEATRY Z A M K N I Ę T E .

T E A T R  L I T E R ,  A R T Y S T . .BAGATELA*, ul. Rejtana 3.
- Od czwartku 20 września b. r. zmia... pi graniu. 

C*|Sć I. Ju z  po Targ-cH" bluetk.i piótt. Z Zywickie ',0. 
Część II. Gościnne występy artystki teatrów miejskich 
Łiifji Fedyczkowskiej B rorowsai, Brónecki, Jaickie i 
Aiarta. — Cztść lii. .Noc w Aptece* rarsa w 1 akcie 
pióra .Bebe". Początek o g. 8 30 wieczór. Przedsprzedaż: 
\PP Seyfarth, Akademicka 6.

TEATR ŻYD. dyr S. M GtMPEL', Jag ie llo nk a 11.
^roda o g. 3 30 .Żydowski hamlet* — o  godz. 7 30 

„Wszystko Qia interesu*.
Czwartek 7 3 0  .Ć h a n c z e  w A m e ry ce * .

— —

REPERTU A R b i u r a  KONCERT, to TUERKA:
PiąteK 28. !X.: Z cyklu koncertów mistrzowskich II. 

helem Zboinska-Puszkówska. Wieczór pieśni 970
— -

Dr. PIOTR STEBELSKI, prcte-Or prawa kar-
d£gu na uniwersytecie we Lwowie, zmarł skut­
kiem osłabienia serca. PogrżJb o a b ę & i’ n e  diziś 
5 god!ż. 4 popoł. z ul. Dąbrowskiego- na cmemarz 
Łyczakowski.

W TEATRZE MAŁYM odbywają sit, zupeł­
nie prawidłowo wszystkie przedstawieni i. Dzi­
siejsza, t. j .  środowa premiera „Oczu księżni 
czki Fati,ły“ wzbpAzila baidlzo wielkie zainte­
resowanie tak ze względu na nazwisko autora 
Stefana Kiedrzyńskiego, jednego z najlepszych 
młodych kumedjopisarzy, jak  i na treść sztuki',, 
baiw ną i ciekawą. „Oczy księżniczki Patmy" 
giane będą do końca bieżącego tygońn.a.

HELENA ZBOIŃSKA - RUSZKOWSKA, zna­
komita .śpiewaczka polska, wystani z łedynym 
w tym sezonie konoertem w piątek 28 bm. Nsrifer 
interesujący program pociń-osi atrakcyjność tego 
artystycznego zdarzenia, jakiem jest zawsze kon­
cert naszej mistrzyni „trel canta-', obejmuje on 
prześliczne i rzadko Śpiewana pilśni starowto- 
skie, polskie, francuskie i rosyjski®.

ZNIKOME WYNIKI POSZUKIWAŃ ZA MA­
GAZYNAMI ŻYWNOŚCIOWYMI Pewne dzien. 
niki tendencyjnie wyolbrzymiają wyniki rewi­
zji policyjnych w poszukiwaniu za ukrytymi 
zapasami żywności. Na razie sąd nie zarządził 
konfiskaty wykrytych zapasów, -ani nie a reszto- 
w u  spekulantów. Często policja sama stw ier­
dza następnie, ż» niema powodu do wkracza­
nia.

Przed kilku dniami znaleziono w magazynie 
Powszechnych Pomów składowych na błoniach 
Janowskich znaczne zapasy tłuszczów „Nuży", 
Okazało się, że „Nuza“ w- m iarę uzzyskania war 
luty dolarowej wykupywała i.en smaiec od firmy 
p rzewozowej Po I fc a TO.

W -miejskim magazynie akcyzowym na pla­
cu M isjonarskim policja zakwestjonowala 127 
worków ryżu złożonych przez firmę H. Schiff- 
mana Okazało się, że ryż ten za.k'upi(a zai 
obce waluty w Hamburgu wiedeńska firma T. 
Schonacha, która nie mogąc go sprzedać, z ło ­
żyła -czasowo w tyim, magazzynim Sprawę tę je ­
dnak odesłała policja do sa.du.

Dotychczasowe wyniK, rewizji pozostały 
łez  większych wyników”, widocznie nie umiano 
trafić do ip!kładów spekulantów Wybitnie p as­
karski :h. Zresztą rewizje *3 są obliczona tylko 
na mydlenie ludziom -oczu.

RABUNEK PIEKARZY W E LW OW IE. W Ł o- 
dfci 1 kg. chleba kosztują 10 000 mk- W  Krakowie 
1 kg. chleba dla zakładów dobroczynnych kosztuje 
b.000. ciemnego 9 .0 0 0 ,  białego żytniego 10.500, 
bułka 1.000 mk. — W e Lwowie chleb kosztuje 
i 3.000, mikroskopijna bułka około 1 200 mk. — 
Wczoraj piekarnia „Merkury" podwyższyła znów 
oetnę clśl«ba o L.0U0 mk. na bochenku. Następ­
stwem bezkarnego rozboju pesketzy szerzą się 
we Lwowie strajki, nędłsa i głód

KURSY WALUT I A K CJI' PRZEM YSŁO­
WYCH. Dni* 24 bta. w W arszawie notowano do­
lary 295.500- 300.500, fa n k i szwajc. 53.400, ft. 
szierl. 1,3367.000, marki r m 0 00205, nor cze­
skie 8970, oiwtr 4‘20, fr. belgijski* elfa Is.boO, 
liry 13.550 m k .. — W  Berlinie płacono marki 
polsKie Ob 51.000, w Gdańsku 48 000, dolary ioz 
miljonów. , '

Akcje przemysłowe miały tenasncję zwyzKJ- 
w ą .  Płaaoną- Chcdbrów około 94C tys. Cegielski 
144, Ćmielów 320, Grfota 38, Oiltó* 728, Paiow oty 
120. Pezet 61, Pol. Nafta 117, Pol. to r . bud'. 68, 
Rakszawa 76b, Sie* sza elektr. 71, Siersza górt.. 
1,276.000, Tcpege 800, Tesp" 1,325.000, ZieiMliew 
•ki 2,150.000 mk

S K O R Z Y S T A Ł  ZE SPOSOBNOŚCI. W Iip- 
cu b. r. Herman Ulrich, wyjeżdżając do Czech, 
kierownictwo firmy Lei ter i Ulrich przy ul'. Gro-, 
tłeckiej pozostawił Józefowi Skoljidskiem u, bu* 
charterowi tej firmy. Przea wczoraj ’ Uirich, po­
wróciwszy dr. Lutowa -stwierdził, iż Skofcielski 
pobrał 15 mdionów marek z przekazów pnezz. 
towych na de flztych do firmy, którą zarządzał, 
poczem zabrał garderobę z kancelarji firmie, 
wartości 20 milionów i W yjechał dr Warszawy 
lub do Łodzi. Powiadomiona o tom policja zarzą­
dziła pościg za pfcunystuwym buchalterem.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W zakładzie 
przemysłowym „Arma“ przy ul. Lindego, po 
w łam aniu ' się skradziono znaczną ilość brom 
palnej, w artości 100 milionów marek

Do mieszkania por. W. P. Moroza przy ut. 
ś w  ja ck a  po w/jęciu szyby w oknie dostali się 
złodzieje i skradli i rożne rzeczy, wartości 15 
milionów m aiek. ' ■ —  ■ i

WYKRYCIE, SPRAWCÓW KRADZIEŻY. W 
1 ipeufnty i .  po wybiciu otworu w sufici? sklepu 
M. Fischa przy ul. Kazimiw/zow-kiej złodzie­
ja  skiaali 29 gwintownic', 10 młynków do kawy 
wartości 15 milionów murek

Policja aresztow ała Edwarda Kesslorą. jed ­
nakowoż sąd uwolnił v ł 1 z braku dowodów. 
Obecnie wywiadowca Suchiński zebrał dowody 
że kradzież tę rzeczywiście popełni! Kossler 
przy pomocy niejakiego G riuingera. Skradzione 
przedmioty kupili blatnik Hismger i Beriscb 
Schlcfrig zain f  jirzy ul. Pełtew nej, za 1,100.000 
mk. Poszkodowany część skradzionych przed­
miotów odebrał od blamików, łtecz jeszcze li­
czy swą stratę  na 30 milionów marek wskutek 
spadku waluty. Policja aresztow ał* Hisigiera i 
Grunigera, zaś Kossler znajdują się już w wię­
zieniu sądOwr-m Schiefriga uchroniła na ra- 
t.i« choroba przed aresztowaniom

PASKARSTW O RZEŻNIKÓW 1 lćg, mięsa 
wołowego w Krakowie, kosztuje od 62 do 74 
typ., cielęcego 72 tys., wieprzowego 77, szynki 
kraj ant-j 138 tys. ipty i t d.

We Lwowie 1 kg. mięs-i wołowego k-osztu 
je  nawet ponad' 80 tys,,- wieprzowego 990, cielę­
cego do 9u szynki do 160 m.‘c. i t. Jd-łPaiskarstwo 
to kwitnie bezkarnie, m ając zachętę w zarzą­
dzie rzeźni m iejsk ie j-, gdzie wpokulanci mag* 
zynują tłuszcze w celu uzyskania „lepszych" 
-cen. Takie igranie z cierpliwością ogółu ludnóś- 
ći m iejskiej, może aię smutnie skończyć. 1

/iFPIEJ PÓŹNO, NIŻ NIGD^. Młyny komu­
nalne i 'związków spożywców w W arszawie bin 
rą za przemiał zboża około 26 proc. ceny zbo­
ża, naomiastt, młyny prywatnych w łaścicieli, po­
bierają nawet do 48 proc,, za przemiał. M agistrat 
w e , Lwowie otrzymał polecenie z Warszawy, 
aby zbadał, be pobiorają lwowski? m łyn'' za 
pizem iał zboża, polecając równoceśnie, ary  pię­

trze pobierali za 1 kg. chfeba tę kwotę, ile 
kosztu je 1 k'g. mąki chlebowej, l'or0 młyn.

Magistrat zniewolony tym nakazem <>d 2 
dni kontroluje młyny we Lwowie. Mimo stw ier­
dzić, iż pobierają Ui za przemiał tylko 25 pi-.cent 
-ceny zboża.' Obecnia ma się kontrol0wać kalku­
lację can maki po m łynach, a następnie cenę 
pieczywa. Zobaczymy jaki bedzie. wynik tej 
akcji. ,

Z KRONIKi NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD­
KÓW. Antoni Symczyszyn z Sokolnik jadąc przez 
plac Misjonarski, potrącił wozem M Krói, któ­
ra on-nlosła ciężkie obrażenia na tv a-rzy, rękach 
i nogach.

-  70. lotnia M fcja Popper, zónnież potrącona 
wozem odniosła ob.ażenia ta głowie.

Jan  Zagóraki/’ m ajster kam ieniarski złajma- 
o^fg. Pogotowie rat. po pro w. zaopatrzeniu od­
wiozło gc • d0 .spitala.

S traszliw o skutki wyouchu 
granatu.

W Rowitnej, pow gródlbokiegp, po pcłuaniu 
dńia '9 bm. dwaj' chłopcy: 15-leini Iw ł.i Pi.iczuV 
i 13 letni oteian źeuzny znaleźli granat, który 
pozostał i, czasów ćwiczeń artylerji. Chłopcy na­
bój ten zanieśli na gminne pastwisko, i położy.. 
koło wozu S. Miśki, który orał w polu. Na wozie 
tym pozostawił siekierę gospcddrZ Jan Janowski, 
który wybierał się db lasu po- drzewo. Chłopcy 
porwali siekierę, aby nią rozebrać granat. Nabój 
ugodzony'sieirierą -eKSpiodówał ze straszliwym 
skutkiem, Pbiczuk momentałnie został rozszarp*^ 
my na kawałki, Źelizncimi wybuch urwał obie nogi 
i rozszarpał brzuen, zaś stojącemu w odaaleniu 
20 kroków jenowsKiemu odłamki metalu odór- 
wały zupełnie nogę. Wszyscy 'wymienieni zgi­
nęli na miejscu. Wóz Miśki ulogł częściowemu 
uszkouzeniu. ■ ,

Policja stwierdziła, że w gminie tej m« cgto- 
atu no w należyty spoaól), ja t si? obchodzić ze 
znalezionymi nabojami 1 1> niebezpieczeństwie nu. 
nipuiowama z granatami.

Odsłonięcie sztandaru.
W dniu 29 Dim cdbędfeit dię uroczystość od 

alonięda sziandianr w Związku zawodlcwym Mu­
rarzy, w sali ul. Cłowa 1. 6, o  god’z. 10 przed 
południem. Uprasza się członków i zanro&zonyoh 
gości o punktuame przybycie.

Za Zarząd!- 
Mielnicki, seKr. CiAjackL przcTi

X  o m u r i ik a t i .

DZIEWIĄTĄ ROCZNICĘ 'WYMARSZU 
W  POLE ll giej BRYGADY LEG, POL., orlbę- 
dźie się w pi itek, 28 września 1923 o gódz-
10. rano w nośmele O. O. .Dominikanów Nabo­
żeństwo żałobne za polegiy-cb towarzyszy bro­
ni w walka-uh o Woliność i Niepodległość Pol­
ski,- . na które zaprasza Reprezentację mia3 ta, 
■Władze wojskowln i cywilpe, Rodziny pol'głycbj 
Stowarzyszenia, P. t .  Publiczność wszystkich 
legionistów. Zarząd Związku Legionistów „Oki 
Lwów. '■■■'
U V

'R p żn e .
w

r o z w o ż e n i e  Or d e r ó w  p o l s k i c h . Kró
Iowie włoski i serbski oraz -narszałek wibyW 
Diaz m ają otrzym ać wkrótce wielką wstęgę 1(r" 
tuty Mililarp". , i y . -

W SPRA W IE D O Z0RC0W  DOMOWYCH ^  
WARSZAŚYIE. Gdbywejące się w M. S. WewDj 
pertraktacje w sprawne żądań dozorco:w doitló 
wych zostaną uregulowane ostatecznie prze? 
pow ołaną sp'c,cja.nij w tym celu kom isję ioZj'vru* 
czą. Dotychczasowe nuiiem iiiie u obowiązku W 
płacan.a pracy dozorców przez magistrat ulep" 
zmianie na niekorzyść właścicieli domów, , c°  
w końcu dyskusji przeniesi jho ten obow iązek b* 
lokatorów. ; -

SPRAWOZDANIE POSELSKIb 
tow. J .  Smulikowskiego odlbędzie się w 
stynowi*. w niedzielę, dnia 30 b. m o  godz. 3 9 
popoł. w »ali urzęuu gminnego. - Na porz3dh 
dziennym: 1) sytuacja polityczne, 2) sprawa **' 
łożenia kooperatywy. Wybonicy jawcie sic uczm

w  A © j E S J b A n r ® : .  i 1 1
  -    ,

O P E R A T O R

cl*-. Jakób Sielaty
Lwów, ul. F r e d r y  7  — p ow rócił 47'



isr. t l 9 DZIENNIK LUDOWY"

S ytu a cja  stre jk o & a r
Syfciaeja strejlicwe w dniu w d orajszym nie 

Uitg U an lin it. W » wszystkich zakładach miej­
skich ustala praca. Solidlarnaśc wśród strajkują­
cych intonująca.

W obec tępo, że rokowań nie pffuwiłtteóno, 
klub radnych socjalistycznych w ocobach tow. 
Szczyrka i dlra PtersztaU spróbował pośrednic­
twa, aby dópnc, wadzić do zlikwidowania strajku, 
ktorego daisze trwanie narazi gminę na nieoD li- 
< sądne straty. Ale niemal dwugodzinna konferen­
cja w prezyujjm truasta nie doprowadziła do 
żadnego rezultatu Nawet daleko Ldąra propo­
zycje, Które o d u  strunom pozwoliłyby z  godnością 
zakończyć konflik., spotkały się z oporem pre­
zydium miasta, tak, że cała sprawia stanęła na 
martwym punkcie.

Gdy ten ujemny wynik narad doszeur do 
wiadomości strajkujących, postanowi1’ zaostrzyć 
•■ygury strejku i wycofali wszystkich piauowm- 
ków, pozostawionych w zakładach dla spełniania 
koniecznych funucji, aoy przeosiębiorstwa miej­
skie, międizy innerui gazownia wskutek zastoju 
nie izostały zrujnowane.

Z powodó Bezwzględnie opornego stanowiska 
zarządU miasta oalszt przedłużenie strejKU narazi 
jfminę na straty wprost niepowetowane. Stwier­
dzamy, że istnieje możność zażegnania konfliktu, 
wywołanego prowokacyjnem zarządzeniem ..i od 
dobrej woli prezydium, miasta zateży, kiedy pra­
cownicy gminni w rócą Jfo pracy.

—*
W czoraj wieczór odbyto się posiedzenie Ra­

d y  Związków zawodowych i przewodniczących 
Wsz^stkicii organizacji, na którem umawiano sy­
tuację, wywołaną przez strejk pracowników gmin­
nych i w innycn zawodach, które trwają już po 
kilka tygodni, a nie mogą być zlikwidowane z po- 
POdU prowokacyjnego stanowiska piacodawców, 

którzy arażnią tylko robotników propozycjami 
kilkuprocentowych podwyżek płac.

W  żywej dyskusji rozważano potrzebę pro­
klamowania strejku genaralnego J a  poparcia sło­
n y ch  już w w aict i dla zasacmiczeeo ureguio

w unia położenia robotniczego w  Roncu ucn wa­
lono następującą rezolucję:

Rada Związków ZawodOwycn m. Lwowa 
oraz . eprezentanci wszystkich urgarizaeji robot­
niczych stwierdzają wzmożenie s/ę ataku kapitału 
przeciw klasie pracującej, wobec czego zorgani­
zowany prołetarjat musi podjąć walkę w obronie 
swych praw i egzystencji.

Zeta ani stw Lerdżają, że wskutek prowoka­
cyjnego stanowiska zarządu miasta p« toownicy 
gminni musieli stanąć do walki strajkowej w tobro 
nie swej organizacji i swej godności. Proletarjat 
m. Lwowa przesyła strajkującym zapewnienie^ że 
gotów jest poprzeć ich w walce wszystkimi, sto­
jącymi mu dfc dyspozycji śroukam,

Radia Związaow Zaw, protestuje przeciw 
używaniu wojska przeciw strajkującym robotni 
kom i wyraża pogardę tej garści akaoemików, 
którzy podjęli się nędznej roli łamistrajków.

Protestujemy jak najkate^DryCzniej przeciw 
pozbawianiu robotników przez organa policyjne 
wolności zgromadzeń.

Radia poleca wszystkim organizacjom, aby w 
piątek, soucnę i niedzielę zwołały zgromadzania 
swych członków, na których ma być omówiona 
sprawa strejku generalnego. .

Dk u KARZE A STRe JK  ROBOTNIKCW M IEJ­
SKICH.

Na jjosiet&emu narządu Stowarzyszenia Dru­
karzy i pokrewnycn zawc uów „Ognisko" we Lwo­
wie, odbytem dnia 25 września, omaw mo obszer­
nie sprawę obe&negu- strejku robotników miej­
skich we Lwowie i prowokacyjne zachowani- się 
magistratu względem robotników i ich słusznych 
żątLń.

Zarząd „Ogniska" wyraża petne uznanie i 
cześć strajkującyin robotnikom i uchwala przy,sć 
im z pomocą nietylko moralną, lecz i rnaterjalną. 
W  razie dłuższego trwania strejku Zarząd1 „Ogni­
ska" odniesie się do- swych członków z wnio­
skiem przyłączenia się do ogólnego strejku. „

S a b o ta iy ś c i p rze d  sądem.
Trzeci dziuń

* -••• *
Na, v stęp i* w czorajszej rozprawy, oitrońca J 

t -  ^zuchiewic? imieniem ławy obrońców zgło- 
Sl1 wniosek, by zeznania zfozone na poiicji, 

sk a rż o n y ch  nie były w czasie (Krzesłu- 
fjhteań odczyty w.ane z tegu powodu, że zeznaniu 

o^ły wymuszano. Dalej obrońca zaznaczył, że 
ha podstawy do przypuszczeń, że Dzikowski 

pracował iakc członek ukraińskiej organi- 
^  b o j ...............................................bojowej, a ie przeciwnie, jaku zaufany ś. 

TwerduChiibii miał śledzić organizacje bojo 
następnie o  tejrn informować Twerdb-

^"bkuiator sprzeciwił się  wuiusk0wi obko- 
motywując wniosek ten , że jest spóźniony, 

q eł. prosił o  '.aprot0ko 1 o wam e słów  obrony 
r°*i Dzikowskiego 

ln ^ ^ y b b n a ł uchwalił po naradzie wniosku n- 
hie uwzględnić.

A, -Stępnie i przystąpiono do przesłuchania 
W i ^zapinka, robotnika kolejowego w
r sv  owie, szw agra Andrzeja Zaliski, w spół- 
ta  ^ ^ nego w procesie. Akt oskarżenia zarzu 
^Vt>r ż-a wspólnie z oskarżonym  iwanem Du- 
^ernj Zb, j ^  druty telegraficzne między Lubaczo. 
Ź e , 1 3 iiasznią. W śledztwie oskarżony zeznał, 
i p, f przepiłował, obecnie zeznanii te cofa, 
łyC2nvJ^)'e świadków na wyljazanie, że w kry- 

ńy w CZas*° był w domu. Przyznanie się do 
bał śledztwie pn!icvjnem  mo ty wuie lem, że 
rańcy razów P° fe ji. o  której słyszał najgorsze

z sędziów przys.: Czy pbui to wi-, V; | - 7 . . .  | • ’

: mi opowiadano.
J^stąn i * ZY prawda, że po uwięzieniu Zaliski 

0 S{ ; . ^ ie aresztowania ?
* 3*ni»

. Wymk!ałohv z tego, że Zoli s to  był
**ne»a policji j

rozprawy.
O sk.: Tak by wypadało.
Duda Iwan,' absolwent ginrn. i roi..*k do 

winy się nie poczuwa, do żadnej oigaaiza.cjj 
ta jnej nie należał Twierdzi, że na policji wy­
muszono na nim zeznania terrorem i groźbami, 
żfc jeżeli się me przyzna, nastąpi areszto’ un;-a 
jego żony. 7 , \

Na zapytanie w jaki sposób go do zeznań 
przymuszzano,' oskarżony odpowi ula, Z3  kom. 
poi. Mikulicz w Lubaczowie wi sposób gw ałto­
wny domagai się przvznania oskarżonego do 
winy, przyczem m iał twierdzić, że takie zeznania 
« ą  mu potrzebne-.' (!)

Prok zastrzegł sobie ścigania oskarżonego 
z« obrazę urzędnika.

Oskarżony dalej mznuje, że Zaliśkę bo j­
kotowano w Lubaczowie z powodu jego nie­
pewnej rob wobec Polaków i dlatego zapewne 
ze złości i zemsty Zalisko jogo i innych o s­
karżył. - i .

Prok.: Czy pana bito w pblicji?
Osk : Nie .. 1
Ldwurd Kozak, malarz w Dulibacli, lat 21, 

oskarżony jest o współudział w zamordowaniu 
wójta, Dmytra Kuszczaka — do winy się nie po­
czuwa, zeznania z łożył pod presją policji

Michał Stefanów, rolnik, któremu1 akt os 
karżenia zarzuca, że zastrzeli! Ilnata Antonowe, 
cofa wszystkie zeznania złożone w .śledztóie. 
Tu ierdzi, że w policji bito go rewolwerem., trzci­
ną, tak mocno, żc się aż rozczepiła zakłada­
no m;u rzemień na szyję, (!) żeby tylko wymu­
sić na nim. zeznania,

Obr dr. Gluszkiewicz: Czy wy charc.zyly? 
Osk.: Duże charczał..
0  godz. 3. przewodniczący odroczył rozl 

prawę do godz. 9 . rano.

Strejk urzędników Puwszeehceyo 
Banku Zw iązkow egc

PogusZające się ustawicznie waruiiki bytu 
i obawa pized1 zupełną ruiną nauczyły wreszcie 
masy urzędńi.cze, że tylko bezwzględna walka w 
zorganizowanych grupach może d'ać wyzysKiwa­
nym pracownikom oocfatnie wyniki.

Onegdlaj zwrócili się urzędnicy Fowszechtie- 
go 3anku Związkowego dó dyrekcji z żądanietr 
60 u/o podwyżki płac. Mimo obliczenia komisji sta­
tystycznej, wykazująctgo wzrost dlrożyzny o 7 2 e/0 
d'yrtkcja pOicaktowała lodtaowlnit słuszne żądania 
urzędników, przyznając im zaledwie 4Co/o. Gdy 
w tej sprawie iłnerwenjował Związek urzędhiKÓw 
banków ych. dyrekcja zignorowała jego pośred­
nictwo, wzbraniając się uwzg.ędhić postulaty pra­
cowników. Po dłuższych pertrakiacjacii urzędnicy 
postanowUi enwycić za ostatnią broń i zasrajko- 
wali. Na zgron.adi/.eniu, odbytem w dniu wczo­
rajszym, po wyczerpującym reteracie p Muza, 
zapadła stosowna uchwala, w następstwie której 
urzędnicy w caiiu dzisiejszym porzucają pracę 

Ostatnie wypadki, jak uchwała strajkowa u- 
lZęJhików waiszawskidi 1 ferment wśród szero­
kich mas pmcoivników państwowych wskazują, 
że inteligencja pracująca zaczyrr pojmować sws 
położenie społeczne i zastanawia się nad! spuSo ■ 
bamf walki o byt. Gotowym dla niej wzoren! są 
organizacje robotnicz< i traaycje rmaga.ua się 
proletarjatu z wyzyskiwaczami. :

12-iutnia dżiewc/yiia podpalaczem ,
W  Perahacu pow. sokalskiegC', gospodlara 

Michał Gawełko przytrzymał w swym. sadżie 
12-letiiią Milkę Pełech, córkę gospodai^d, któraś 
zp.erała jabłka. Gawełko odebrał iej jabłka, a  
cllziewczynę dbtkiiwie ob.t. Ta z zemsty podpal^ 
onegdaj zapałką st-zechę stodoły Gawiełki. Spo­
wodowali/ pożar pochląnął wszystkie zabudowa­
nia wraz z dbmem, któr i spłonęły doszczętnie 
vrraz ze zbożem, Szkoda wynosi ok^to 230 milio- 
nc w marek.

f  W  czasie gaszenia pożaru dSiitwctyna przy- 
Złiata się w dioimi ojcu dlo podpalenia. W ówczas 
ojciec jej, Michał P., powiedział: „Szkoda, że 
nie podpaliłaś domu Wasyla P ełecha", gdyż i do 
niego ojciec małej podpalaczki czuł nie..awi:ść. 
Dziewczyna w lot spełniła życzenie występnego 
ojca. Nie mając zapałek, pożyczyła je od1 krew ne, 
poezem pobiegła do z ag. ody Wasyla P. i tu rów­
nież zapaliła strzechę Wskutek podpalenia spło­
nęła zupełnie zagroda tego giospodarzi wyrzą­
dzając, szkodź 1/6 mLijonów marek

Zabudów ania Gaweikt były ubezpieczonu na, 
jutn, 5 miljonów maiek, zaś W . Peleelm nie były 
zupełnie ubezpieczone. Obnj pozostali bez diachi 

j nad głową i zniszczeni doszczęmie.
Zwyrodhiałą dziewczynę oraz jej o jca aresz­

towała policja. Podpal aczka przyznał- się dó zbro­
dni, ojciec jej jedłiak przeczy jaka jy  córkę na­
mawiał dO podpalania

STREJK W FABRYCE NACZYŃ
iVARSZAW a, 25. 9. (Pat.). Jeszcze w <fnin 

7 bm. wybuchł strejk robotników w fabryce na­
czyń kuchennych Dobrowolskiego (Krowia 61 na 
tkj e k o n o m ic z n e n i . Robotnicy zażąidlali z r ó w n a n ia  
Ich płac z uposażeniem metalowców. Zarządf fa­
bryki D rz y z n a ł ciódatek 30 proc. dla wybranych 
i zdolnych roboinikóvr, którzy te warunki przy­
jęli. Pozostali robotnicy, którym nie przyznano 
dodatku, strajkują dalej.

 --- 1 t 5
PRZED STREJKIEM METALOWCÓW W  GDAŃ­

SKU. *
GDAŃSK, 25. 9. (Pat.). W sobotę odbyło Srę 

posiedzenie zarządów wszystkich związków za­
wodowych niemieckich w Gdańsku w sprawie p o  
łożenk w przemyśle metalurgicznym. Na posie- 
dzeni" tem krytykowano ostro postępowanie przed 
siębiorców zakładów metalurgicznych, którzj wy­
stępując p.zeciw umowie z 11 sierpnia, w spra­
wie dokonywania wypłat roootmkoir w walucie 
złotej, nif chcieli zastosować się dó tego układó. 
Uchwalono rezolucję, że jeżeli przedoiębiorey nie 
zastosują się dlo wspomnianej umowy, to wszelka 
odpuy ie<teialnoiśA za następstwa sDadaie na przed 
siębiorców. Rezolucja ta jest zapowiedzią nowego 
strajku gen. w Gdańsk^
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„N a r o d o w a “  gosp odarka ko! ej owa
P U r a d a r . i e  s h a r o u  k o l e j o w e g o

Stanisławów we wrześniu.
W „Kurjerze stanisławowskim " samieścił 

ar inż. Popławski otwarty list do prezes? koła 
miejscowej Z Z. K kol. Bogdanowicza, gdzie 
szeroko’ mutywujfc swe wyst4 picnie z Z. Z. K. 
(Baba z wozu koniom lżej). Pom ijam y uż, ie 
dr. Popiawski operuje sam tm i kiepsaiemi argu­
mentami, zapożyczonemi z prasy bogo-ojczyżnia- 
nej o charakterze ostatniego strejku pracown. 
kolej , ale uważamy też, że dyskusja na ten te­
mat jest zupełnie zbyteczną, musimy jednak wy­
świetlić w uzupełnieniu poprzedniego artykułu 
w „Dzienniku Ludowym ", prawdziwą stronę wy­
stąpienia dr. inż. Popł., tak z partji P. P. S. ja- 
koteż ze Zw. Z. K

Prawdą niezaprzc^uu^, k tó it j 1 uu o a 111 *3“ 
przeczyć nie jest w stanie, jest, że moty wem wstą­
pienia dr. Popławskiego do Z. Z. K. i P. P. S. 
w okresie lat 1918— 1920 było nie co innego, 
tylko chęć zrobienia karjery. Przecież w pryw a­
tnych rozmowach z swoimi sympatykami, dr. 
Popi wcale nie krył się z apetytem objęcia sta- 
nowiskL dyrektora IV. W ydziału, a w ostate­
czności już naczelnika warsztatów głównych 
w Stanisławowie, którą to posadę właśnie wsku- 
:ek poparcia pracowników kolej, otrzymał.

Kiedy po unormowaniu się stosunków słur 
ztiowych w tut okręgu dyrekcyjnym , posaaa 
dyrektora W ydziału IV. m usiała być z rozmai­
tych względów odsunięta „ad calendas graecas", 
widząc, źe swoim cliwuejnym postępowaniem, 
traci coiaz bardziej zaufanie nawet u najwię­
cej oddanych mu luazi, a z drugiej strony coraz 
częściej spotyka się z wymówkami swoich kole­
gów, należących do prawego obozu politycznego 
(81 zaczyna lawirować między „prawica" a „le 
w icą", udziela się w rozmaitych narodowych 
i rozwojowycn szopkach i szuka pretekstu do 
wystąpienia. Za pretekst posłużył mu ostatni 
strejk pracown. kolej., który w liście otwartym 
nazwał strejkiem politycznym, i  pracowników 
kolej., którzy zgromadzeniami i rezolucjami do­
m agają się poprawy swego bytu, nazwał „tłu­
mem, pozbawionym wszelkiej karności". A prze­
cież ilekroć rząd i M K. Ż. wskutek niezliczo 
nycn zgromadzeń, deputacyj, m emorjałów i t. d. 
dał dla pracowników jakie-takie wsparcie, to

nie tylko pracownicy, lecz i dr. F cp ł i Wszyscy 
jem u podobni, pierwsi z. tego k o rzy sta li."

Obecnie, gdy porobiono publicznie dr. Popł! 
zarzuty jego gospodarce, dr. Popł. wcale na nie 
nie reaguje, lecz najspokojniej dalej zajmuje ubi­
kacje, przeznaczone na biura, na swój prywa­
tny użytek, nadal korzysta z wszelkich wygód u na 
uwieńczenie] tej „gospodarki", wyrugował na 
polecenie D. K. P. w Stanisławowie filję konsu- 
mu kolejowego z jednej ubikacji w warsztatach 
pod tym pretekstem, że lokalu tego potrzebuje 
dla celów służbowych, czyli pozbawił wygody 
pracowników warsztatowych, którzy bez straty 
czasu w . pracy, mogli zakupywać artykuły 
pierwszej potrzeoy. Obecnie lokal ten, opuszczo­
ny przez filję konsumową ; na gwałt remontuje 
i odnawia, rozumie się kosztem, pracą i male- 
rjałcra kolej., żeby w tym lokalu umieścić swo­
ją matkę. ' 1

Pan dr, Popł. pewny obecnie poparcia, do 
którego, jako „zbiąkana owieczka" z pod znaku 

czerwonych" ma najzupełniejsze prawe nie 
dość, * że wyrugował i ścieśnił urzędników ,! za­
bierając biura na prywatne mieszkanie dla sie­
bie, rozszerza teraz „slan posiadania fam ilijne­
go", jeszcze na dalszy lokal.

Wogóle o gospodarce \y warsztatach kolej, 
pod kierunkiem tego. szczególnego naczelnika 
dałoby się pisać w nieskończoność, a to o ma- 
terjale wywożonym do Moniuszki itp. A że „do­
bry" przykład z góry. zawsze działa ‘„jak zara­
za" na podwładnych, to udowadniać tego nie 
trzeba, bo znane są dostatecznie „kwiaty gospo­
darcze" podwładnych inżynierów Gołębiowskie­
go i Romanowskiego, poruszane kilkakrotnie 
już na łam ach naszego pisma.

i
Okradanie skarbu kolejowego.

Inż. Romanowski, pomny na filantropię 
swego szefa, rozumie się kosztem Skarbu, także 
nie chce pozostać w tyle. W  tym też celu, bio­
rąc udział w pracach Rozwoju, który założył 
w Stanisławowie młyn i piekarnię, subw encjo­
nuje te dwie instytucje kosztem Skarbu, "I tak 
w warsztatach kazał zrobić wały transm isyjne, 
łożyska metaiowe. rozumie się, że tak z małe 
rjułu, jak i pracą pracownika, opłacanego przez

,22)
R. ĆWIKÓW SKł W. itAOBl.

Z WŁÓCZĘGI
(Ciąg dalszy).

Jesteśm y w Pucku.
Mój przyjaciel, który dotychczas renomował 

i przechwalał sio znajom ością jaką z a w ązał w 
czasie swego zesz toroczn fgo pobytu w Pucku 
z dwoma właścicielam i 'edynego „Kurhausu" 
w Pucku, dziwnie • sftoaępdU-l, kiedy "c i dwaj 
dygnitarze nie mogli go ani rusz poznać.

Panowie Bojarski i Marszałek (tak się nazy­
wali owi panowie) zrobili miny fknlcr rzucanych 
żywcem na gorącą patelnię, kiedy mój przy/i 
ciel usiłował przypomnieć się  ich pomięci i po 
długich perswazjach zgodzili się wynająć nam, 
jeden z czterech poKoi „Kurhausu" — za cenę 
bez celnie śmietzną.

Zamieszkaliśmy tedy w „Kurhausi ‘ i zło 
żywszy nasze walizy, poszliśmy zaraz spłukać 
się w ,,m orzu", które w tem m iejscu nazyWa się 
się zatoką pucką.

Oto ,,m o rze", w Pucku nie wygląda, wcale 
na m orze, jest to  raczej giełda lwowska, festyn, 
z torr.bolą, match footbalowy' korso na ulicy 
Akademickiej lub life o‘clock u dyrektora od 
nafty w Borysławiu,

Zanurzone w morzu pławią się cielska, przy­
pom inające dostatek rzeźni, wyda jąc okrzyki od 
których przerażone morze cofa się z wściekło 
śeią i Iduzga [ iuną, zniewolone kora wznością 
ruchu ido puwr bu...

Morze seledynowe, u gurn iiw ane rzępia. 
stą kryza tai podchodzi Ku nam, -obejmując nas 
fubneztue w ciepłe, aksamitne oploty ramion. 
jpnzy>"z»kBW nam piescrczotę długi i szaloną..

Trwa to jednak -chwilę ylkó, gdyż morze, jak 
kapryśna kochanka plorzy się nagle i wy­
lękłe poczyna się cofać, ujrzawszy Himalaje 
biustów kilku mbcen.isowych i postacie, przypo­
m inające żywcem ;-ehodzn.ee szpitale epide­
miczna... - -

Kąpię s ię  w słońcu jak hrabia, albo jeszcze 
co® (gorszego," Irzyjnając w garści klubę od k a­
biny w- której złożyliśmy pasze płócienne, wo­
reczki z całym naszym kapitałem, na czas 
trwania kąpieli Zanurzam się z irozko-szą w 
seledynowej wodzie, płatając się wśród wodo- 
rośli czepia jących ;-i-ę nóig i ipraszę Boga. w skry- 
tości ducha, aby-m. zgulii ów klucz trzymany w 
rę&jij i aby' go zna.liazt ów gruby i /zapocony pan 
kąpiący* się ni .-opadal was. hzczęśli wegó znalazcę 
tknęłaby na miejscu apopleksja po otwarciu na- 
;zvch .woreczków. , i

Pizy-cliodzą ciągi' za nami ludzie i kol i dy 
ubrani w kolorowe „sz„ nnh-ozy" , .i kostjumy 
kąpielowe podejrzany cli kolorów i popróbo­
wawszy \vody najpit w  końcami palców u nogi, 
potem, pule,ów u rąk, następnie,voczy zamknąw­
szy rzucają sio z przeraźliwym' rechotem, i ni­
ski'm. w głębinę, i "w ijącą aż do htrzucłm’. ‘ 

Wzdychania, , izężenia,; szmery, plmakar-i >, 
szmnycjburgotanie, śnm-rliy i płacz dzieci wcią­
gniętych przemocą dc. wo-,|y unoszą się nad wy­
polerowaną w sloiuu taflą Wodną przyprawia­

ją/:. nas o zawrót glnwfo i. szaf w ściekłości. 1
W gwarze poplątanych słów i okrzyków o- 

cieramy się mi nowo-li o spa ńnne cielska dżen­
telmenów . i Jndies z Nalewek, przeskbkuiemy 
z m;r jsen na miejsc?,* aby ustąpić brnwvtrowvm 
pływakom, iziicająoynr się j ik 'Sz-^upaki w ukr$„ 
fic , plątamy siłą wśród wo •lurostów, kaleczymy 
sobie nogi o  skorupki szczcżuji' i Miiteaiłe pusz­
ki wypróżnionych klonserw, 'błyszczących na 
dinie morza jak konchy z perłowej masy t t a in -

Skarb (Tułasiewicz). Frzy montowan.u m łyna 
rozwojowego, pracuje stale jeden ślusarz (Zura- 
kowski) opłacany również przez Skarb. Dla wy­
pieku chleba w piekarni „Rozwoju" odsyła inz 
Romanowski wszystkie obrzynki i odpadki drze­
wne z warstatów, do których bezsporne- prawo 
m ają tylko pracownicy kolfcj., gdyż prawo to 
uzyskali w Dyrekcji, wskutek interw encji Z. Z. K.

Ja k  na przykład wytłumaczy dr. Papł. to, 
żc jeden z jego pupilów (Reyman), ’ który pełni 
funkcje instruktora terminatorów w tut. war­
sztatach, pobiera w ostatnim miesiącu 1,400.000 
Mp jed en  miljon, ; czterysta tysięcy Mp) jak c 
wynagrodzenie ze godziny ponadliczbowe, kiedy 
kierownik Reyman wcale nie pracuje ponadlicz- 
bowo. ChyDa tylko tera, że Reyman wspólnie 
z dr. Popł nazywa pracowników kolej, tłumem 
i nigdy z tym „tłumem" ni: solidaryzuje się, 
jako „prawy raiod ow iec". Czy w ten sposób sto­
suje dr. inż Popł, zasaoy oszczędnościowe tyle-, 
kroć przez ministrów i M. K. Ż. zalecane?

Od pewnego czaait pracownicy tut. warszta­
tów pilnie obserwują bieg wypadków na terenie 
warsztatów kolej, ciekawi, jakie właściwie kon­
sekwencje wyciągnie z tego M. K. Ź. i D. K P 
w Stanisławow ie, gdyż ostatnie wypadki, szybko 
po sobie następujące dziwnie się plączą. Po za­
rzutach, czynionych publicznie na łam ach „Dzien­
nika Ludowego*, dr. inż. Popławskiemu, tenże 
pojechał do W arszawy, a po powrocie, obj l' 
potnpatycznie z powrotem urzędowanie, a u® 
zadokumentowanie, że nie korzysta z wygód do­
mowych kosztem skarba, sprowadził sobie dwie 
tony węgla i to na kiedyt, po raz pierwszy 
2. lata. i ■

Spodziewamy się, że notatka ta znudzi K o m ­
petentne czynniki dyrekcyjne z tego niezrozu­
miałego i apatycznego snu i spowoduje zarZT 
dzenia, majace na celu oczyszczenie łych m « 
bywaie zabagnionych stosunków w warsztatach 
kolej.’ w Stanisławowie. Gdyby jednak Dyrekcj 
dotychczasowym trybem , nie zareagowała, t0 
pracownicy, odaadzą te sprawy przed foru 
Sejmu, co z pewnością Dyrekcji nie przyni® 1C 
zaszczytu

S p r a w y  p a r t y j ne,
*  ZGROMADZENIE SPRAWOZDAWCĄ 

tow. piosla HAUSNERA odbędzie się w STR * 
w sobotę 29 bm. o  godte. 10 przed południem- 

Selkr. Obw. Kom. Wsch. Małopolski
V: ;

simy się, diis^njy' i oeszyiny s]ę kąpielą w 
szeni morzu"... , ■ j

W otchłani m orskiej dzieją się  rzeczy 'vS '̂
m ałe .’ '   '■> "  ' ' .  ą

Ach, puść pan. Imoją nogę! P#i* -,,a 
grubianin! ■ ■ 1    ^  •

—  Gdzie 'jest imoje dziecko?... Na tuily \ •’ 
nie spotkał pap gdzieś łmegc jd zio ćka?--. j,

— Jakie ostrygi?.. -Tu niama , -
Astryg! To ■ ktoś-w rzucił Jliszkę od i

■ — O morze! morzel Jakie to s ł0ne - ?
— Go pani iniówi dobogo morza.?.-
— Zupełnie pan inaczej wygląda W K mć

nia-  . . . • •' Ś  mnf-
— . W idziała pani Goldblumową?..-' | a i 

pa. piywa .jo ł (żaba. . nlój
— Co pani irnówi db tego Anclik.a? l 0

ty p -  ' a .'  > :  l
>On nie jest ; żaden : Anglik, v 

skład obuwia n a  Karola Ludwika... i
— Ryłabym .przysięgła no tej 

Anglik..., ,-:4  I y-
Proponuje memu biwarzyszów i sT̂ kjSge i

szli z . kąpieli,' zanim dostaniemy 
ataku szału. g*/.%slct

Doicb-odzi-my do nrz-egu, brnąc prz®z fp/P’ 
pas czarnego, lepkiego błota i o)niósł"111 
jemy się do kabiny. . ; 1(, jfe'5. '.

Jesteśm y wysmarowani błotem, iil . 
byciu polemiki dzi >nni'icnrskiej ‘ '' i
pism narodowych". f m;,, T :

— Jak to- wołali ż/Otnierze u Ks*'110 1 5loci,' ,
widok wspaniałego m orza? p^P'1
mfigo przyjaciela , „l0j P’Z ‘

\i\"/, do (Iml)la• I a (./id *
jacj#], o skrol.aijąc scyznrykiem- kr »
biota,, które mu do n ó g , przylep"'-; p./' • ,

(C.
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W sprawie wymiaru podatku w złotych.
M*ylżiał Samorządowy ws L/wowie zwrócił 

sia do mieszkaniowego urzędu rozjemczego z 
następuj ąoem pism em :

* Ponieważ w ostatnich czasach pojawiały 
się w organach praiay m iejscow ej kilkakrotnie 
artykuły i komunikaty, w których z powoła­
niom, się na Urząd podawano nieścisłe, a  na­
wet wprosi, fałszywe inform acje wprowadzające 
w błąd szerokie kołą. interesowanych kontry- 
bućntów co do obowiązujących obecnie stawek 
potlalkoW ' gruntowych pol-teranych n a 1 rzecz 
miasta Lwowa od1 lokali oraz wodociągów, prze­
to Wydział Samorządow-y zwraca Urzędowi 
uwagę na następujące przepisy, wydane przez 
władze centralne.

Reskryptem  z dnia 9. lipea 1923 r. Nr., 
S. M. -tOoi7 Ministerstwo Spraw wewnętrznych 
w porozumieńiu z Ministerstwem Skarbu, od­
mówiło zatw ardzenia uchwały Rady m iej­
skiej m. Lwowa powziętej na posicdżeniU S-go 
i 16-gp m aja 1923 r w sprawie poboru pouat- 
kuijo d lokali od dnia 1. Hipca. 1923 f, foi{Wysokości 
o$ pół procent Jo  L 1 pół proc. ctynszu ż rtoku 
1914 obliczonego w złocie, gdyż unormowanie 
w projektowany sposób 'Stawek podatku od lo­
kali sprzeciwia się postanowi nn oni art. 25. 
ustawy ń -żasllieiliu liuafisów m iejskich z dnia 
•17. grudnia 1921 r. (Dz. Ust. Nr* 2dv)22.poz. 
6), a m ianow icii: staWka powinna być w yra­
żoną w stosunku do faktycznego komornego 
(obliczonego według a ft. 2 . 5 ustawy o ochro­
nie lokatorów) (Dz. UBt. Nr. 4/1921, poz. ltU, 
a nie do Komornego z 1914 r., najniższa norma 
tego podatku wynosić ima 25 proc. faktycznego 
kómiórńcigtn i w reszcie uchw ała winna w ejść w 
fcycife w 2 nuesiąoe po ogłoszehiu uchwały. — 
Z uwagi jednak na ciężki stan tinansów n i s ­

kich a w związku r  tern, pilhość załatw iania 
tsj sprawy, oraz m ając na względzie spadek 
JhBrki polskiej w stosunku do v\rarto śn  złotej 
perony —  Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w pórozumieniu % Mbusterstwem Ssarbu  2 góry 
wyraziło zgodę na zatwierdzeni) uchwały Rady 
hlrejsk ej, którahy określiła • podwyższenie p» 
'''Mk.i od lokali do następującej w ysokości: 

od lokali za które komorne obliczone we dług 
i W . 2 i 3 lustiawy o ochronie lokatorów uio pnte* 
•teó-cza rocznie 1200 Mp. — 90u0 proc. kamor- 
h^O;
, ' ód lokali ta  kto id komorne wynosi od 1200 

3.300 Mp. — 18.0UU proc. komornego,
od lokali za które komorne m-zewyzsza 

00 yjp rocznie —  27.000  proc. komornego.
Stosując się  dó póWyźskego reskryptu pt>- 

Męła Rada m iejska uenwałę z uni t  26. lip ca. i 
Ł  sierpni a 1923 r. m odyfikującą stawkę tego 

Pydatkn wedle wskazówek Mlhisterstwa, któru 
Stawska, ,wobec udzielonego z góry mmiste-rj&L 

wkó upoważni nią jcat obcrnia ■óWwiąRująeą. »- 
'urn urzędowego ogłoszenia uchwała ta jest

^tetowaAyitn nteftianą, gdva prasa tnlejsoe- 
va hadal pert t a m  błędna inform acje, jakoby 

Y/y Wała staw ka w drażająca się w złotych

^  V° db póaatKtt wodociągowego obowiązuje 
ha? stawka w W ysćkósci 2000 proc. Czynszu 

przy mieszkaniacn względnie 1000 proc 
fljL ’ :u najmu przy lokalach sklepowych, ozna. 
śh. ^  óstutniem żóżw>foniu Ministerstwu 
lr ^  W ewńętienych fc dnia 19. kw ietnia 1923

na po^raW ic itchwół rany
ftc i13} z dnijt, 22. inte^u i 1. marca 1923. *-»
o & zio M agistrat m,. Lwowla wniósł prośbę
d^u, Wi°tenic na dalsżo pódwytsż’enie tóg.j pó- 
< > Q<i  1. f  ipcu 1923 tdo wysokości 1 proc. 
Rdnuf1 Przedwojennego ohłic«onego w złocie, 
% ’ q óunośne uch w aby Rudy m iejskiej z llhi.i 

h kwietnia 1.923 nie uzyskały dotąd teL 
m zatwierdzenia i wedle Wszelkiego 

^Podobieństwa takiego za,w tLrdzenia nie 
b właściwie ze wżgłędu na to, że wpro.

■ ciu ’VahJtę zlotową jako podstawę obbćze- 
j ^ ś n e j  daniny @mihJiftj.

,°wę zatwierdzenia uchwał związków 
yrdi, wprowiadzającrch d0 danin ko- 

Sadrtja ^łoty jako m iernik obliczeniowy, uza- 
'**‘*k« ^ ^ h i,s te rstw o  Spraw Wewnętrznych w

b*U k

reskrypcie z dnia só. « Łupnia 1923 i ; Nr. S . 
M. 4507? łyón zasadniczym argumentem, że mię­
dzy sWhtemem budżetowym i podatkowym, pań 
stwfa i samorządu zachodzi ścisły  związek tak, 

on.ydwa zwrłuszczą co do w âiuty względnie 
jednostki obliczeniowej podlegają tym, samym 
prawidłom. - • i

Ronieważ zaś państwowy budżet i podatki 
wyrażone są ciągle jeszcze w walucie markowej 
przeto wprowadzenie złotego jakó jednostki o- 
hliczeniowej do systemu budżetowego i podatko­
wego związków1 samorządowych nie może dopóty 
nastąpić doptokąd albo projekt ustawy o n a­
prawie skarbu Rzeczy pospolitej Polskiej albo 
projekt ustawy o środkach przygotowawczych do 
wprowadzenia waluty złotej nie uzyskają mpcy 
ur,tawy. ‘ | ’L • ~ ..

Paskowfertle ilłllib ą  bftżą,
Dnia 1U. września, br. c gmle. 8.mei rano, 

m iał eik odbyć śłttb toW. W Ziomka, w kościele 
gminy tśtopnicii Polska koło iSamhora. Nadzwy­
czaj charakterystyczny wypadek zaszedł w dzień 
tejże uroczystości, mi ano w; ie : gdy goś i e  we­
selni już pfeed godziną i  r-.no byli gotowi do 
przekrnczctiia proiguw tamtejszego kościoła,' do 
uótYUi ft0WOż0ńtówf pfzynył kościelny z wiado­
m ością, że ksiądz, pijany śpi, wskutek czego 
o godzinie g jn e  rano ślub dać ni może!

. JSastąpilo chw ilow e rozczarow an ie  u gości, 
lecz aby zadość u czyn ić  obrządkom  re lig ijnym , 
ó godżm ie S rano ślubu dać nie może. 
ko śc io ła ! Tii jednak ks iąd z W ładys ław  Du­
chota, w idoczn ie  jeszcze n te 'z u p c lil ie  ti-.eźwy 
w padł m iędzy  uczestn ików  u roczystośc i w e ­
selnej i  począ ł ob rzucać ich  gradem  obelg i

słów kolidujących nietylko z taktem przyźWiite^ 
go człowieka, ale i kąp hański^ i.w ohfł'. ,̂dlal- 
czogó nie przyszliście o  godzinie i ir te j rano?'* 

Po długiej pers\^azji zdecydował się ów 
ksiądz dać ślub, pod warunkiem, że za ślub do­
stanie 2,000 000 Mp. (dosłownie: dwa miljon/ 
marek poslkiciU. . , f “

Opinja pul^i,czna n szczególnie obywatele 
gminy Stopnicil-Poiska koło Sam bora, zw racają 
się Go konrystorza tus kupi ego w Przemyślu, 
by zechciał przy użyciu przepisów dyscyplinar­
nych poskromić butnego księdza, a może dia 
nauki, w ysłał do karnego klasztoru Lamedułów 
na Bielanach kolo Krakowa!

Zaznaczyć należy, że dwu m iljony marek 
polskich za ślub, zażądał ów skromny kapian. 
od biednego robotnika.

3  muzyki
K oncert W inlonczelisty  EMANUELA F E U E R - 

MANNA 21. IX . 1923.
Agencja koncertowa M. Tuerka otworzyła 

tegoroczny sezon koncerlem  wysoce utftlentowa* 
negd yiolonczelisty E. Feuerm ana, r&zpooByna- 
ją ć  m m 'c y k l koncertów misttżówskioh. Jeśli 
wieczór ten m iałby być prognostykiem, tó Se­
zon zapowiadałby się niezwykle interesująco 
i pięknia, P. Feuerm aun .w ykonał duży i pd- 
ważny proatam , ^kłanająay się z n*st?pującyen 
^żietl 1) -rieg — Sonata A-mo!, 2) Bach — 
Suita HI G dur, J )  D’Albert — koncert C-dur 
op. 3S, Olft* trzy matc n ts io iy : (,L argh ctto “
Narainbego, .S icilion n e* Daure-go i melodje ty- 
gańs- e Sare aa tego.

Od ostatniego Występu p. heiierm abna w ze­
szłym Bizonie Ibszła dość znaczna zmiana w grze 
tego artysty Gra jego nabrała więcej polotu, 
pogłębiła się pod waglęuenl muzycznym, nabyła 
a łfe e j Czaru i lekkcśdi. Piękny ton i nieom yl­
na technika cechowały zawsie tego wirtuoza, 
jCditak óbeaitie WysUwa artysta na plan pierw­
szy muzyczuą stronę utworów. O brał lepszą 
i pewniejisżą urogę. na której życzyć, mu należy 
wytrwałości i powodzenia,

AkO&ipihjow&ł p, Artur Mdlier,
W ładysław GułęblowsKł.

f RZVJAZD S e KRETAhZA M1ĘDZYNAR0- 
I)0\VEGO BIURA P B a CY, Dnia 23 b m przy­
jechał do W arszawy searetarz generalny Mię* 
dzynarodowego biura pr«fty p. Varltił, selcm 
zazn nomienla Się ze Sprawami socjalnem i i enn- 
gracyjnem i w Polsce. P. Varlez zamierza pozostać 
w Polsce 2 tygodnie i zWlcdzi prawdopodobnie 
0b6« einlgi-tćyjny W WfcjcheioWie i niektort 
punkty rćpatrjfccyjne.

PObŁlArL W ĘGLA OPAŁOW EGO DLA 
MIAST. Dnia 22 b m. odbyła się w Nadzw. 
Kom isarjacie do walki z drożyeną konferencja 
(lad rbzdjielenier i goriiOŚląsktcgo kóiityHgCntu 
Węglowego na potrzeby opałowe dla łnitSt. P6- 
dzielono 2400 wagonów węgla pomiędzy szereg 
instytucji t zrzeszeń spółdzielczych. Węgiel otrzy-* 
mdły: Zw. Polskicu Stow Spożywców, Zw. Spół­
dzielczy Spożywców WT Phźnaftiu, Zw. Robotn. 
Spółdzielni Spożywczftj» Wespół Spócdżteltlf Urzę­
dników Państw, i KótnuftaL, C en trali Społdz. 
StóW. Kupców Ghrżaść, — Zw. Ekonomiczny 
Spółdz. Kółek rolnicżych,, — Tów, Aprowizacji 
miast, Zw. Robot. Spółdz. Prolet. w rakowie, 
W ydział Zaopatrywafiik lń. st. W arszaw y/W y­
dział Z* ^patr. magistratu W Łodzi, C entril? 
Spółdz. Robotniczej.

PARCELACJA W WSCHODNIEJ MAŁOPOL. 
S t E .  Prezes okręgowego Urzędu ziem.sk.ego we 
Lwowie zezwiolit rozporządzeniem, z dnia 23-go 
bm. na parcelację majątku Burty, w pow. pod- 
hajbekim —  o 17 klirn od stacji kolejowej Ha­
licz. Obszar m ajątku 485 mórg, z czego 80 
|d:t(:ii i  10 łą k , ile n a  pszenna, położenie faliste.

' B1BLJOTEKA SPINOZY DO NABYCIA. Jed 
na z niem ieckich antykw ufni złożyła poselstwu 
w Beiliuie ofertę na hibljotekę ze zbiorów zmar­
łego profesora Freudenthala we W rocławiu, za­
w ierającą około 700 rżądkich dział Spinozy i 
prac krytycznych o jego teorjach filozoficznych. 
Dodać należy, że na kuli ziemskiej istn ieją  tylko 
trzy zbiory Śpnosianuw  w Halli, w Hadfce i Cin- 
cinatti w Ameryce. C,alą bibljotekę nabyć móżna 
za 6.800 dolarów. Wiadomości udziela bib ljc- 
teka M. S Zagt plac Mrłaonowsl iego.

Ą n m u n i ^ a f y ,
-ar r

X  „ŻYCIE“ , Zwi |*ek Niezależnej MłoGziety 
Socjalistycznej, Śekne.arjat zawiadóm.a t> anionie 
legitymacji. Legitymacje *tare należy zwracać Se­
kretariatowi w gudzinacii ufeęttowych. Sekr&to- 
rjat czynny w poniedziałki i piątRi od 8—7 wiem, 
W tóKalU przy Ul. Syksmskiiej l. 21, II. t>.

Zarząd-
5 X  ZWIĄZEK L E G JO N ISróW  OBW . LW ÓW  

urządza obchód 9-teJ rocznicy wymarszu w pole
II. Brygady w dniu 28 września. Rano o  godz 
10-tej msza żałobna w kościele OO. Dominikanów* 
za po'egtyCh legjón.stow. w ieczór o  godlz. 7-mej 
w sali Izby rękodzielniczej wieczorek wokalny z 
przemówieniem historycznem o dLiałalnośC' Ii-gt r 
Brygady, p ornm  zabawa z tańcami. Muzyka 40 pp 
Zaproszeńra i bilety wyd'aje Liurc Związku L egjó  
nistów w godkinach wieczornych.

3  r u c h a  r c b o t n i c z e g o .

§ BACZNOŚĆ ELFKifROMONTBRZY1 Z pr^ 
Wodu udtżuceftia naszych żądań przez przemy­
słowców, k tf a e n  września rOZpac^ęliśmy 
strejk. (Dfldjajcie Ly.óy" aś  db zlikwidowania te­
goż. — Zw. roto. praem. metalowego w Potfect, 
SeUCjfi elektroląbuterów W* Lwowie,

S ó r a w . y  p a r t y j m

*  SEKCJA KOBIET P . P. S. W E LW O W iE 
Odbędzie posiedzenie W środę 26 bm. 0 g d >. 6 
wiecżót W lokalu puzy ul, Sykstuskiej 21, II. p. 
Uprasza się towarzyszki o konieczne przybycie^

. Prekytdłum Sekcji,
-a

^RNIA ARTURA GOLDMANA, LWÓW SYKSTU SRA  19, T h L . 874 —  POuFCA KAl AN^ARZE ŚClENNh 1 TYGODNiGWE NA R. l9?4 .
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Z a  w ie .sz  milim 1 szpalt, zwykle za teksterr  
M p . I 500. N ad esłane  4 000, w le k ś c ie  6 .000  -.

U

O G Ł O S Z E N I A T
T Na 1. s tro n ie  8.500. D r o b n e  ogł. za s ło w o  700 '— . 1 

Kom unikaty  5.500--,  za .r i ie jscow e o  2 5 %  d roże j .  |

yy O L K U
L - r t r p w K y n e ] Ł  3 5

f  f  s p e c ja ln y  s h i a d  p o ń c z o c h  i  w y r o b ó w  i r y K o t o w y c h
P O L E C A

. . .  j  |  &  n -  j — w  y  i ' o b y  w e ł n i a n e  i
U h  2 k B I i l C  T R Y K O T Y  p ierw szej i ja k o w iw . * -u -- . :v l tri - ... Li ii-i. . f . ' l . i

965

hurtowuy i detajllczny 
s b l a d  p r z y b o r ó w  
= =  s z e w s łiic h  L %

i ! m  i i  w is  1/
Hóleca swoje owary po eonach 

( fabrycznych. , 593

z m a j a sg ^ a ? : [ęy r u ,  ;H D E k .l 2 C S J r i  „ U l E D R H N 0 “
l i r f » ,  * h c  misloiwrs* - ■ ■ . . .  c  Sm bodj. _

c'adownic^a oó ¥‘ ' ' 43—2 Dzls wiernie gaiow,. przedstawienie. Udział biorą wszyscy aryści cyrkowi: AKROIBACI ZONuLEkZi -7
r K W I L I R R Y Ś C I  — . Ż O ftE ^ jE  - -  H U M O R Y Ś C I  —  f K A R Y J C 7 v C Y .

P D Y R E K T O R O W A  z now ą tresu ra  z.iotycli kasz tanó w  — Cuda tresu ry  l l  — D a ls z e  w ystępy C H A k L ć S A
IL I  N E R A , p o gro m cy  lwów, tygrysów  i panter . < ‘

„KOMiOZ^E &OENY BURYCH NIEDŹWIEDZI"
Z ak o ń cz>  słynny gim nastyk  . B E K N A R D I 1' .  P o c z ą t e k  o  8-e j  w ieczór

ę t n l a r Y a  m ł o d s z e g o  p r z y j m i e  inż. S ta n k i e w i c z ,  
u l U l £ l l k . a  F r a n c l s z k a r  k a  11

Poszukujem y krawcuw do ro b ó t k o ii- 
rekcji m ę s k i e j .

Z g ło s z e n ia  F e ń e r  i S p k a  — Lwów  L e g io n ó w  39 3 7 — *3

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n o  w e n e r y c z n y c n

LOr. Ignacy L iwenheck
ord yn . T ry b u n a lsk a  4  obok  Ity n k u i 1 2 — 1 i 3 — C. 5 29  

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e r e r y c z n y c h  1 sk ó rn y c h  17

li S e k u n d a r ju sz  sz p ita la  p ow szeen n . 
L w ó w , S ło w a c k i e g o  4 ,  n ap rzeciw  
g łów n ej p o cz ty . — L e cze n ie  p la m ,  

b r o d a w e k ,  w łu s ó w  e i e k t r o l iz ą  i l a m p ą  k w a r c o w ą .
I

CHOKOiiY %
L ir  F H i S C H  u lic a  W a ł o w a  U .

S p e c y a l i s t a  c h o r o b  s s ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h

D  r .  G O I ^ D S T B I N
były elew kliniki w iedeń sk ie j  i b erl iń sk ie j  p r z y jm i je  
Kobieiy od 10 — 12, m ężczyzn od 2 — 5, w niedziele  

i święta od 9 — 1. K r a s z e w s k i e g o  3 .

iii Zofia 1NEPPŁA
o rd y n u je  w  c h o ro b a ch  sk ó rn y ch  i w e n e ry c z n y ch  od 3 — 5 
u l. Janowska 2 3 . '  U suw anie, w łosów  e le k tro liz ą , h ro d a- 

a a w e k , zn am io n  on  12 — 1 . .................  2 8 - ń

Baczność Kolejarze 2
Przy ul. K ra s .ck ich  I. 5  parter  na  lewo, otw artą  z o ­

stała p r . ico w ria  kr w iecka , gdzie wykonuje  się ro b o tę  
tylko «ila l w o w s k i c h  p r a c o w n ik ó w  k o l e j o w y c h  ora  
rodzin ty cn ż e  i to  o  5 0  p r o c .  t a n i e j  ud cen k o r p o r a ­
cyjnych.

U p rasza  się z g ła sz a ć  zam ów ien ia  w p io s t  do k ie ro ­
w nika p racow ni p. D o g a n o w s k ie g o .  ł ó -  2

r ZYflOKSKl
Jagiellońska 11.
dyr, S. M. G im p e l

o ru a a  o g. 3 '30  pop

Jiylcw fc fisi^et
o b ra z  z ży cia  Z a ła ta ro w s k ie g o .

ruda o  g. 7 3 0  W ieczór

ko m . o p e r e tk a  w 3  aktach.

Bilety  w cześn ie j  do n a b y ć ; ,  w domu p o ńczo cn  „ K A h A N fi"  uiica Ja g ie l lo ń s k a  11, od godz. 6 -te j  przy k a s ie  teatru-

Toku z a ,
ska 11.

p i e r w s z o r z ę d n y  ś i ł ę  p r z y jm i e m y  z : -  
r a z .  I n ż  S t a n k i e w i c z ,  F r a n c i s z k a ń -

wesela ,  zabawy, egzam ina, audjen- 
c je .  po grzeb y  w y p o ż y cz a m : U b io ­
ry L a k o w e ,  a n j . ie z o w e ,ż a k ie to w e ,  
s m o k in g o w e ,  m ary n arko w e, za- 
•rutki, . palta, futra, k a p e l u s z e  

_  S O Z A Ń S K I  —  Lwów, Podw ale  1, 
W ałow a 31 róg. — K u p n o — sprzedaż. K o ł o  W ojew ód ztw a.

M o rzy stn a o f e r ta  dla- V 3z y s f ó i :b :

K T A . R A T Y .
W szystkim , p r z e w a ż n i e  u r z ^ d i l k o m ,  ^rzy w p łace­

niu Mk 400.000 d ajem y kredytu na Mk l ,000 .00c  i więcej. 
Po lecam y  na tych w arunkach u lgow ych ro zm aite  tow ary 
m anufakturow e i b ław atne (materie  m ę sk ie  i d am skie)  
towary letnie, n łó tn a  i wrnle innych. 9 4 1 — i

Ju ż opuścił prasę 

K I .  I K
W  G O Ł Ę B IO W S K IE G O .

Do nabycia we wszystkich księgarniach 

SKŁAD GŁÓW NY :

Księgarnia Ludowa
Lwów, ulica Szajnochy %

A k a d e m i c k a  2 3

ii: :*r

JUZ N A D E S Z Ł A  KSIĄŻKA g
J .  P I Ł S U D S K I E G O :  J |

W S P O M M I B N I A  O

1 J E S T  D O  N A B Y C I A :

w KSIĘGARNI LODOWEJ, f i i j g H j  l
' i mum . l in  aoir.

&

9 r

Sf

I
K .  M A R K S A  i  E N G E L S A

tuż jest do nabycia w KSlĘGrARtfl LU D O W EJ;
t T L , -  S Z A 3 » r O C H k  X . ,  a .

CENA EGZEMPLARZA 
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